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Z I E M I A  P O M O R S K A
PISMO POŚWIĘCONE OBRONIE INTERESÓW ROLNICTWA* HANDLU* PRZEMYSŁU I RĘKODZIEŁA

—___ PRENUMERATA ——|
„ZIEMIA POMORSKA** i tygodniowym  dodafldem  fltt- 

strowanym „GOŚĆ NIEDZIELNY" wychodzi trzy n*f 

w tygodnia, na wtorek, czwartek i robot*. Przedpłata ■* 

poczcie wynosi kwartalnie 2 zŁ 95 gr„ sdesięcznie 99 f/t, 

W administracji kwartalnie 2 zŁ 40 gr„ ndetięczaie 80 fr. 

Pod opaską w Polsce 1 zŁ 60 gr. miesięcznie. W razie 

wypadków spowodowanych siłą wytszą. przeszkód w za­

kładzie, strajków itp. wydawnictwo nie odpowiada za do­

starczanie pisma, a abonenci nie mają prawa do odszko- 

dowania. Pojedyńczy numer 10 groszy. —  ■ -

. ............................-  O  «ł. O*  ŻENI  A  ........ „j. 

▼ fam  aSnstaey dfe ateoafe l im  n  woj 18 gr. Prłriamy

sfaeate — 70>. Odbaamfa dmspltańaame I a saatezeie- 

aim mtefaaa '
Otfaaaaafa dtoabam włam aaptoeary — gr, każde 

■aafapaa dm  A  A  f  ssaatsjąiyrh pracy 507t

aattfiA Rtmk tmonaatar twłNaa redakcyjny) — 15 gr, 

inmmdMlr jadam  sadaimyfavl —  20 gr. Ogoezema za- 
gamfaaB* Amfam & AddadooM ogłoszeń, liaah-1 

... - woayA telaioeess, afa gwarantujemy. . ■'--

Adrea Redakcji i Administracji: „ZIEMIA POMORSKA” — TORUŃ, ul. Bydgoska 56 - Telefon 202

Nr. 73 | TORUŃ, sobota 26 czerwca 1926 r. Rok II

Z Sejmu.
W to r k o w e p o s ie d z e n ie  S e jm u  m ia ło  p r z e b ie g  

d o ś ć  u r o z m a ic o n y , c h o c ia ż  n a s t r ó j w ś ró d  p o s łó w  

b y ł n ie s z c z e g ó ln y , c z e m u  s ię d z iw ić n ie  m o ż n a ,  

g d y  s ię  z w a ż y , ż e  o d  o s ta tn ie g o  p o s ie d z e n ia  p r z e d  

z a m a c h e m  n a  S e jm  s p a d lo  z r ó ż n y c h  s t r o n  ty le  

g r o m ó w  i c io s ó w  ż e  to  c ia ło  p r a w o d a w c z e  p o z b a w  

w io n ę  j e s t n a le ż y te j p o w a g i w  n a r o d z ie  i p a ń s t?  

w ie .

O b r a d y  z a g a i ł w ic e m a r s z a łe k  Daszyński ( s o ?  

c ja l is ta ) i o z n a jm i ł o  z m ia n a c h  z a s z ły c h  w  r z ą ?  

d z ic , o  w y n ie s ie n iu  p r z e z  r z ą d  i w y c o f a n iu  u s ta w y  

o  z a w ie s z e n iu  p r a w  o b y w a te ls k ic h , o r a z  o  w n io s ?  

k a c h  o  w y d a n ie  p o s łó w  P o z n a ń s k ie g o , T a r g o w s ?  

k ie g o  i H a łk i .

R z ą d  p r o s i o  w y c o f a n ie  c a łe g o  s z e r e g u  u s ta w .

N a s tę p n ie Daszyński o z n a jm i ł , i ż o t r z y m a ł  

p is m o o d M a r s z a łk a R a ta ja , z a w ie r a ją c e j e g o  

z r z e c z e n ie  s ię  z  u r z ę d u . W ic e m a r s z a łe k  D a s z y ń ?  

s k i p r o p o n u je  p o s ta w ić  t ę  s p r a w ę  n a  p ie r w s z y m  

p u n k c ie  p o r z ą d k u , c o  w e d łu g  a r t . 3 5  R e g u la m in u  

j e s t  m o ż liw e ,  j e ż e li n ie m a  p r o te s tu . S p r z e c iw u  n ie  

b y ło .

P o s e ł D ę b s k i p o s ta w ił w n io s e k  n a s tę p u ją c y :  

S e jm  n ie  p r z y jm u je  d o  w ia d o m o ś c i r e z y g n a c j i p .  

p o s ła  M a c ie ja  R a ta ja  z  u r z ę d u  M a r s z a lk a  S e jm u .

W  g lo s o w a n iu  p r z e z p o w i ta n ie w n io s e k  p .  

D ę b s k ie g o  p r z e s z e d ł. P r z e c iw  w n io s k o w i g lo s o ?  

w a ły  k lu b y : Z w . L u d . N a r . , C h r z . D e m . ( c z ę ś ć )  

i S tr . C h ło p s k ie .

P r z y s tą p io n o  d o  p ie r w s z e g o  c z y ta n ia  u s ta w y  

o  u z u p e ln e n iu  p r o w iz o r ju m  b u d ż e to w e g o  n a  m a j  

i c z e r w ie c b ie ż ą c e g o  r o k u  i o  p r o w iz o r ju m  b u d ?  

ż e to w e m  n a  l ip ie c , s ie rp ie ń  i w r z e s ie ń  b ie ż ą c e g o  

r o k u .

M in is te r S k a r b u  p . Klamer, p r z e d s ta w i ł n a ?  

s tę p n ie  o g ó ln y  z a r y s  p o g lą d ó w  r z ą d u  w  d z ie d z i?  

n ie  g o s p o d a r c z o ? s k a r b o w e j. P a n  M in is te r S k a r b u  

n ie  w y s z e d ł p o z a  n a jb a r d z ie j o g ó ln ik o w e  u w a g i,  

w  to k u  k tó r y c h  s tw ie r d z i ł , ż e  g o s p o d a rk a  s k a r b o ?  

w a  p . Z d z ie c h o w s k ie g o  b y ła  b a r d z o  s ta r a n n a , s k o ?  

r o  w  c ią g u  p ię c iu  m ie s ię c y  z d o ła ł  w  z w ię k s z o n y c h  

d o c h o d a c h  i z m n ie js z o n y c h  w y d a tk a c h  u z y s k a ć  

7 0  m il  jo n ó w  p o n a d  p r z e w id y w a n ia .

P o  m in is t r z e  z a b r a ł g ło s im ie n ie m  Z . L . N .  

p o s e ł G łą b iń s k i , k tó r y  p o w ie d z ia ł m n ie j  w ię c e j , c o  

n a s tę p u je :

P r z e d  d w o m a  m ie s ią c a m i S e jm  u c h w a li ł ty m ?  

c z a s o w y  b u d ż e t n a  d w a  m ie s ią c e  w  t e r n  p r z e k o n a ?  

n iu , ż e  p o c z ą w s z y  o d  1  l ip c a  b ę d z ie m y  m ie li z r ó w ?  

n o w a ż o n y  b u d ż e t , i w e jd z ie m y  n a  d r o g ę  u z d r o ?  

w ie n ia  n a s z y c h  s to s u n k ó w  g o s p o d a r c z y c h . D ą ż ę ?  

n ie  to  n a g le  z o s ta ło  p r z e r w a n e  z n a n y m  z a m a c h e m  

z b r o jn y m . J a k iż  to  c e l p r z y ś w ie c a ł? P r a g n ie m y  

o  t e r n  s ię  d o w ie d z ie ć  o d  r z ą d u . O  i l e  c h o d z i o  u z ?  

d r o w ie n ie f in a n s ó w , p . m in is te r s k a r b u  p r z y z n a ł ,  

ż e  d ą ż y  d o  r ó w n o w a g i b u d ż e tu  i o ś w ia d c z y ł , c o  

p r z y jm u je m y  z  u s p o k o je n ie m ,  ż e  n ie  z a m ie r z a  d r u  

k o w a ć  b a n k n o tó w , j e s t z a  p o d n is ie n ie m  w y tw ó r ?  

c z o ś c i w s z y s tk ic h  g a łę z i , n a w e t ż e j e s t z w o le n ?  

n ik ie m  e w o lu c j i , n ie  r e w o lu c j i . Nie widzimy zat 
tern żadnej zasadniczej różnicy między tym pro* 

gramem, a programem rządu poprzedniego.
M u s im y  w ię c  z a p y ta ć , j a k i c e l d o n io s ły  m ia ły  

w y p a d k i m a jo w e . S ły s z e l i ś m y  o r ó ż n y c h  p r z y ?  

c z y n a c h . B y ła  m o w a  o  t . z w . u z d r o w ie n iu  m o r a l?  

n e m . D o m a g a m y  s ię , a b y  i  n a d a l  n a d u ż y c ia  i  r ó ż n e  

w a d y  b y ły  u s u w a n e . A  w ię c  i  w  ty m  c e lu  n ie  r o z ?  

m in ie m y  s ię . W p r a w d z ie  ju ż  p o  o b ję c iu  r z ą d ó w  

p r z e z g a b in e t o b e c n y  w id z ie li ś m y  s z e r e g  z m ia n  

n a g ły c h  n a  w a ż n y c h  p o s te r u n k a c h , a le  w id o c z n ie  

p o m y lo n o  s ię  p o d  w z g lę d e m  m o r a ln y m  c o  d o  n ie ?  

k tó r y c h  o s ó b , b o  n ie k tó r e  p r z e s u n ię c ia  z o s ta ły  c o ?  

f n ię te .

N a s tę p n ie  p o s e ł G łą b iń s k i o m ó w ił o b e c n ą  s y ?  

tu a c ję  w  a r m j i i s tw ie r d z i ł , ż e  j e g o  k lu b  s p o d z ie ?  

w a l  s ię , i ż  r z ą d  w y s tą p i  z e  s w o im  p r o g r a m e m  p o li?  

ty c z n y m . Z a tr z y m a w s z y  s ię d łu ż e j n a d  s p r a w ą  

p a r la m e n ta r y z m u  i p r o je k tó w  r e f o rm  k o n s ty tu ?  

c y jn y c h , p . G łą b iń s k i z ło ż y ł n a s tę p u ją c e  o ś w ia d ?  

c z e n ie :

W  k o m is j i  b u d ż e to w e j i w  p e łn y m  S e jm ie  p o ?  

t e r n  z a jm ie m y  s ta n o w is k o  w o b e c  p r o je k tó w  M i?  

n is tr a  S k a r b u . D z iś  c h o d z i o  r z e c z y  w a ż n ie js z e .  

N ie  s ta w ia m y  w n io s k u  o  o d r z u c e n ie  ty c h  p r o je k ?  

tó w  z g ó r y , p o n ie w a ż n a s z e m  z d a n ie m  w s z e lk ie  

p r o je k ty  r z ą d o w e  p o w in n y  p r z e c h o d z ić  d o  k o r n i?  

s j i . A le p o n ie w a ż p r o g ra m u p o l i ty c z n e g o t e g o  

r z ą d u  n ie  z n a m y , n ie  m a m y  ż a d n e j p o d s ta w y  d o  

z d o b y c ia  z a u f a n ia d o  t e g o  r z ą d u , a  m a m y  d u ż e  

w ą tp l iw o ś c i c o  d o  j e g o  p o l i ty k i  w e w n ę t r z n e j  i z e ?  

w n ę trz n e j , w o b e c  c z e g o  o ś w ia d c z a m y , ż e  ż a  p r o ?  

w iz o r ju m  b u d ż e to w e m  g ło s o w a ć  n ie  b ę d z ie m y .

P o s . Zaremba ( P . P . S .)  p o  b a r d z o  o s t re j k r y ?  

ty c e w s z y s tk ic h  p o p r z e d n ic h m in is t r ó w  s k a r b u  

o ś w ia d c z y ł: N ie c h lu d z a d e c y d u je o s k ła d z ie  

ty c h  I z b . M a m y  n a d z ie ję , ż e  t e  r o z p r a w y  s ą  o s ta t?  

n ie  w  ty m  S e jm ie  i ż e  s p o tk a m y  s ię  n a  u l ic y “ .

P o s . Holeksa ( C h . D .) z ło ż y ł h o łd  p a m ię c i  

ty c h , k tó r z y  p o le g li w  o b r o n ie  p r a w a  i K o n s ty tu ?  

c j i , o r a z  w y s tą p i ł p r z e c iw k o  k a m p a n j i  a n ty s e jm o ?  

w e j i r u g o m  w  w o js k u , p r z y  k tó r y c h  d e c y d u ją  n ie  

w z g lę d y  r z e c z o w e , l e c z  p o l i ty c z n e . P r z y  o b r a d a c h  

n a  t e m a t  z m ia n  k o n s ty tu c y jn y c h  s t r o n n ic tw o  w y ?  

p o w ie  s ię  w  s p r a w ie  p o l i ty k i  o g ó ln e j ,  a  w  s to s u n k u  

d o  p r o w iz o r ju m  z a jm ie  s ta n o w is k o  w  k o m is ji .

N a s tę p n ie p r z e m a w ia ł p o s e ł Dubanowicz z  

k l . C h r z . N a r . W y w o d y  j e g o  s tr e s z c z a m y  o s o b n o .

P o s . Byrka ( P ia s t)  u w a ż a , ż e  o ś w ia d c z e n ie  p .  

K la rn e r a n ie z a w ie r a p r o g r a m u g o s p o d a r c z e g o .  

K lu b  j e ś t ż a  o d e s ła n ie m  p r o w iz o r ju m  d o  k o m is ji ,  

l e c z  n ie  n a le ż y  t e g o  u to ż s a m ia ć  z  w y r a ż e n ie m  z a u ?  

f a n ia  r z ą d o w i .

Przemówienie posła Klubu Chrzęść
Narodowego p.

W s tr z ą ś n ię te n a jb o le ś n ie j m a jo w y m i w y p a d k a m i  

s p o łe c z e ń s tw o  p o ls k ie  m a  p r a w o  d o m a g a ć  s ię , a ż e b y  

k r e w  p r z e la n a ! n a u l ic a c h W a r s z a w y  s p r o w a d z i ła  

o p a m ię ta n ie  i n a w r ó t z  d r o g i , n a  k tó r e j o d  c h w il i o d -  

b u d o w a n ia z  n a la z ło  s ię  P a ń s tw o  P o ls k ie .

B e z  j e d n o l i te j , s łu ż ą c e j P a ń s tw u  i ty lk o  P a ń s tw u  

s i ły  z b r o jn e j n ie m a  n ie p o d le g łe g o  b y tu . J e d n o l i to ś ć  

w ie r n o ś ć i k a r n o ś ć  a r m j i n a r o d o w e j , j e j c h a r a k te r  

p a ń s tw o w y , n ie d o p u s z c z a ją c y  d o  b e z k a rn e g o  u ż y w a ­

n ia  j e j z a  n a r z ę d z ie  w a lk  p o l i ty c z n o - p a r ty jn y c h , b y ły  

o d  p o c z ą tk u  n a s z y c h  d z ia ła ń  j a k o  s t r o n n ic tw a  p o l ity c z  

n e g o  w  t e j W y s o k ie j I z b ie w y s u w a n e n a  c z o ło  n a ­

s z e g o  p r o g r a m u  p a ń s tw o w e g o . J e ż e l i w  d z is ie js z e j ,  

c ie m n e j i n ie b e z p ie c z n e j n a d  w y r a z  s y tu a c j i m ię d z y ­

n a r o d o w e j , w s tr z ą ś n ie n ia , p r z e z  k tó r e  p r z e s z ło  w o js k o  

i n a r ó d  n ie m a o d n ie ś ć  k o r z y ś c i z e w n ę t r z n y  w r ó g ,  

j e ż e l i p o p ie r a n y  w y trw a le z z e w n ą t r z  r o z k ła d  w e ­

w n ę tr z n y P a ń s tw a n ie m a n a s z a m ie n ić n a n o w o  

w  n a r ó d  n ie w o ln ik ó w , j e d n o l i to ś ć , w ie r n o ś ć  i k a r n o ś ć  

a r m ji , p r z y w r ó c e n ie j e j t e g o  c z y s te g o i w y s o k ie g o  

c h a r a k te r u i p o z io m u , k tó re  z  n a tu r y  r z e c z y  w in n a  

o n a  z a jm o w a ć  w  ż y c iu ,  i o r g a n iz a c j i  P a ń s tw a  i n a r o d u ,  

j e s t w a r u n k ie m  p ie r w s z y m , o d  k tó re g o  c z y n im y  z a ­

w is ły m  s w ó j s to s u n e k  d o  r z ą d u .

W  S e jm ie  o b e c n y m  n a jw ię c e j c z a s u , u w a g i i w y ­

s i łk u  p o ś w ię c a li ś m y  g o s p o d a r s tw u  n a r o d o w e m u  i f i­

n a n s o m  P a ń s tw a , r o z u m ie ją c , ż e  w  c z a s a c h  n o r m a ln ,  

w  o k r e s ie  p o k o ju  r o z s t r z y g a  s ię  n a  t e m  p o lu  w s p ó ł ­

z a w o d n ic tw o  i lo s  p a ń s tw  i n a r o d ó w . W  ty c h  w y s i ł­

k a c h  ń a s z y c h  b y l i ś m y  s ta le  b ic i p r z e z  o g r o m n ą  w ię k ­

s z o ś ć t e j W y s o k ie j I z b y , k tó r a , n ie r o z u m ie ją c  n a ­

s z y c h  d ą ż e ń , o d n o s iła  s ię z  n a jn ie u f n ie j s z ą  p o d e j r z l i­

w o ś c ią  d o  g ło s z o n y c h  p r z e z  n a s ,  a c z k o lw ie k  n ie z m ie r­

n ie  p r o s ty c h , z a s a d . W s k a z y w a li ś m y  b e z s k u te c z n ie ^  

ż e  ł a m a n ie  p r a w a  p r z e z  u s ta w y , ż e  tw o rz e n ie  u s ta w  

o b l ic z o n y c h  n a  k r ó tk o t r w a ły  p o k la s k , ż e  u p r a w ia n ie  

p o l i ty k i e k o n o m ic z n e j, m a ją c e j n a c e lu  p r z e z n is z ­

c z e n ie  j e d n y c h  u s z c z ę ś l iw ia ć  d r u g ic h , ż e  s ta łe  o d b ie -

P o s . Hartglas w  im ie n iu  K o ła  Ż y d . n a r z e k a  n a  

r u jn o w a n ie  m a te r j a ln e  lu d n o ś c i ż y d o w s k ie j . K o ło  

ż y d o w s k ie  b ę d z ie z w a lc z a ło  p r z e d ło ż e n ie b u d ż e ?  

to w e  p o d  w z g lę d e m  r z e c z o w y m , a ż e b y  u s u n ą ć  t e  

m o m e n ty , k tó r e  g r o ż ą  o s ta te c z n ą  r u in ą  s p o łe c z e ń ?  

s tw u  ż y d o w s k ie m u .

P o  p r z e m ó w ie n iu  p o s ła  p . Ballina ( N . P . C h .) ,  

n a  w n io s e k  p o s ła Kościalkowskiego ( K l. P r a c y )  

1 4 3  g ł . p r z e c iw k o  1 2 9  p r z e r w a n o  d a ls z ą  d y s k u s ję .

N a  to  p o d n io s ły  s ię  o k r z y k i n a  ł a w a c h  k o m u ?  

n is ty c z n y c h  i N .P .C h ł. P o s e ł W o je w ó d z k i z  g r u p y  

n ie z a le ż n y c h  c h ło p ó w  i k o m u n iś c i W a r s z a w s k i i  

S o c h a c k i b i ją  w  p u lp i ty  p r z e z  k i lk a  m in u t, m im o  

n a p o m n ie ń  p r z e w o d n ic z ą c e g o , w ic e m a r s z a łk a  D a ?  

s z y ń s k e g o . Z o s ta ją  p o w o ła n i d o  p o r z ą d k u , a  n a ?  

s tę p n ie  w y łą c z e n i p o s ło w ie : W o je w ó d z k i i W a r ?  

s z a w s k i . A w a n tu r a  n ie  u c ic h ła , w o b e c  c z e g o  w ic e ?  

m a r z s z a łe k  z a r z ą d z i ł 1 5  m in u to w ą  p r z e r w ę , w  c z a ?  

s ie  k tó r e j w y p r o w a d z o n o  z a  d r z w i  d w ó c h  a w a n tu ?  

r u ją c y c h  s ię  p o s łó w .

P o  o d r z u c e n iu  w n io s k u  k o m u n is ty  Warszaws* 

kiego p r z e c iw k o  z a ła tw ie n iu  ty m c z a s o w e g o  b u d ż e  

tu  w  k o m is ji , p . w ic e m a r s z a łe k  Daszyński o d c z y ?  

t a ł l is t p  m a rs z a łk a  Rataja, w k tó r y m  t e n ż e  d o n o ?  

s i , ż e  w o b e c  t e g o , ż e  z a  w n io s k ie m  p o s ła  D ę b s k ie ?  

g o  w y p o w ie d z ia ła  s ię  ty lk o  n ie w ie lk a  w ię k s z o ś ć ,  

t r w a ć  m u s i p r z y  p o s ta n o w ie n iu  u s tą p ie n ia .

P o d  k o n ie c  p o s ie d z e n ia , p o  r e f e r a c ie  p . llskie* 

go, o u s ta w ie  o  p o d a tk u  o d  lo k a l i  i  d y s k u s j i  n a  t e n  

t e m a t ( d a ls z y  c ią g  d y s k u s j i o d ło ż o n o  d o  n a s tę p ?  

n e g o  p o s ie d z e n ia )  o d c z y ta n o  6 7  in te r p e la c y j i s z e ?  

r e g  w n io s k ó w .

N a s tę p n e  p o s ie d z e n ie  w  p ią te k  o  g o d z . 1 0 ? e j  

r a n o . N a  p ie r w s z y m  p u n k c ie  p o r z ą d k u  d z ie n n e ?  

g o  w y b ó r  m a r s z a łk a .

L  Dubanowicia.
g a n ię o d  w s k a z ó w e k t r z e ź w o ś c i i z d r o w e g o s e n s u ,  

w  k r a in ę  j a ło w e j d o k t r y n y , f a ł s z u  i u łu d y , p r o w a d z i  

p r o s tą  d r o g ą  d o  n ę d z y  i  r u in y  w s z y s tk ic h . W o ła l iś m y , 

ż e p a r t je  p o l i ty c z n e i i c h  p r o g r a m y  n ie s ą c e la m i,  

l e c z  m o g ą  b y ć  j e d y n ie  ś r o d k a m i d z ia ła ln o ś c i p u b l ic z ­

n e j^ ż e  z a c h ła n n o ś ć p a r ty j , t r o s z c z ą c y c h  s ię  p r z e d e -  

w s z y s tk ie m  o  w ła s n e  k o r z y ś c i , m u s i s ię  z e m ś c ić  n ie -  

ty lk o  n a  P a ń s tw ie , a le  i n a  n ic h  s a m y c h . P r z e s t r z e ­

g a li ś m y , ż e .  P a ń s tw o  p o d  d z ia ła n ie m  ty c h  s i ł i m e to d  

s ta c z a  s ię  k u  p r z e p a ś c i .

I w  c h w il i o b e c n e j , g d y  ju ż n ie ty lk o  j e d n o s tk i,  

a le n a js z e r s z e  k o ła  lu d n o ś c i d o tk liw ie  u c z u w a ją  n a  

s o b ie s t r a s z l iw e  d z ia ła n ie  t e j k r ó tk o w z ro c z n e j , d o k ­

t r y n e r s k ie j i d e m a g o g ic z n e j p o l i ty k i , g d y  n a d u ż y c ia  

w  ż y c iu  p u b l ic z n e m  d o c h o d z ą  d o  r o z m ia r ó w  k lę s k i , 

w o ła m y  z n o w u  d o  w s z y s tk ic h  , k tó r z y  z  n a m i w ie r z ą  

w  p r z y s z ło ś ć  P o ls k i o  p o tę ż n y , tw ó r c z y  w y s i łe k  w  

k ie r u n k u  u z d r o w ie n ia i z e s p o le n ia m a te r j a ln y c h  s i ł  

i p o d s ta w  N a r o d u  i P a ń s tw a . P r z e s ta ń m y  w r e s z c ie  

s ię  n is z c z y ć , z a c z n i jm y  b u d o w a ć .

W  p r a c y  s w e j n a d  u to ro w a n ie m  'd r o g i d o  m o r a l­

n e g o  i m a te r j a ln e g o  p o d d ź w ig n ię c ia k r a ju  d o s z l iś m y  

o d d a w n a  d o  p r z e k o n a n ią , ż e  o b e c n y  u s t r ó j P a ń s tw a ,  

k tó r y  w  S e jm ie K o n s ty tu c y jn y m  b y ł p r z e d m io te m  

c ię ż k ie j w a lk i w o b e c p r z y t ła c z a ją c e j w ó w c z a s k r a j  

n a w a ły  b o ls z e w iz m u  i z  w a lk i  t e j w y s z e d ł  c ię ż k o  o k a ­

l e c z a ły ,  m u s i w o b e c  p o c z y n io n y c h  s m u tn y c h  d o ś w ia d ­

c z e ń  u le c  d la d o b r a  P a ń s tw a  g r u n to w n e j n a p r a w ie ,  

Ż e m u s i b y ć  w  n im  p r z y w r ó c o n a r ó w n o w a g a  w ła d z ,  

ż e  w  s z c z e g ó ln o ś c i m u s i b y ć  u k r ó c o n a  w s z e c h w ła d z a  

c z y n n ik a  p a r la m e n ta r n e g o  S e jm u , a  w z m o c n io n a  w y ­

d a tn ie n ie z a le ż n o ś ć i w ła d iz a c z y n n ik a r z ą d z ą c e g o  

i c z y n n ik a  s ą d o w n ic z e g o  w  P a ń s tw ie . D o s z li ś m y  d o  

p r z e k o n a n ia ,  ż e  s y s te m  r z ą d ó w  p a r la m e n ta r n y c h , b e z  

u z d r o w ie n ia  p a r la m e n ta ry z m u , m u s i s ię  s ta ć  b e z p ło -  

d n e m  z łu d z e n ie m , ż e p a r la m e n ta r y z m  s a m  j e s t n ie  

d o  u t r z y m a n ia  b e z  g r u to w n e j n a p r a w y  p r a w a  w y b o r ­

c z e g o , k tó r e g o  m ia rą j e d y n ie s łu s z n ą p o z o s ta ć  m u s i
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w y łączn ie d o b ro  i p o ży tek  P ań stw a . W  d y sk , k o n sty ­

tu cy jn e j te j W y so k . Izb y b ęd z iem y  m ie li sp o so b n o ść  

ro zw in ąć sze rze j n asze  w  ty m  k ie ru n ku  w y p raco w an e  

o d d aw n a szczeg ó łow e p o g ląd y . Ju ż o b ecn ie zazn a ­

czam y , że  i w  te j d z ied z in ie jed y n ą  w y tyczn ą  n aszy ch  

k ro k ó w  b ęd z ie śc iśle  rzeczo w y  n asz  s to su n ek d o  P ań ­

s tw a ,

O d  rządu , k tó reg o  p rzed ło żen ie  b u d że to w e S e jm  

n iew ą tp liw ie u ch w a li, jak o n iezb ęd n e d la P ań stw a ,

N a śro d ow em  p o sied zen iu k o m is ji b u d żeto w e j,  

k tó ra ro żp ó czę ła o b rady  n ad p rzed ło żen iem  p , m iń . 

K larn e ra , b . m in , sk a rb u p o se ł M ich a lsk i z K lu b u  

C h rześc .-N aro d o w ęg o w y g ło s ił n as tęp u jące p rzem ó ­

w ien ie : .W v il  ' ■' • • \ ---
Jeże li w szy scy , jak w  te j sa li je s te śm y , p rag n ie ­

m y  g o rąco  u ch w a len ia  n a czas p ro w izo rju m  b u d żeto ­

w eg o , to  jed n ak w szy scy  w czo ra j w  S e jm ie i d z iś w  

k o m is ji b u d że to w e j, s łu ch a jąc w y w o d ó w  p , m in is tra  

sk a rb u , d o zn a liśm y zaw o d u , P . m in is te r w  sw o ich  

w y w o d ach , id z ie tą sam ą d ro g ą , k tó rą szed ł p . W ł. 

G rab sk i, a k tó ra zap ro w ad z iła k ra j n ad  b rzeg  ru in y  

g o sp o d arczej. M ech an iczn e  p o d w y żk i s taw ek  p o d a t­

k o w y ch i ta ry f k o le jo w y ch , o raz p ro jek t w alo ry zac ji 

s taw ek  ce ln y ch , u w ażan y  w  ro k u  1 9 2 4  i 1 9 2 5  za  jed y ­

n y  i n iezaw o d n y  śro d ek  u zd ro w ien ia w alu ty , b u d że tu  

i zau fan ia  k ra ju i zag ran icy d o rząd u , w  o d e rw an iu  

o d ży c ia g o sp o d a rczeg o , m im o , że w  zu p ełn o śsi n ie  

o siąg n ę ły  zam ie rzo n eg o  ce lu , w  p o p rzed n ich  2  la tach , 

o b ecn ie m ają  b y ć zn o w u  jed y n y m  śro d k iem  ra tu n k u , 

W  p rzem ó w ien iach p , m in is tra sk a rb u n ie b y ło an i 

s ło w a o  n ap raw ie z łe j re fo rm y  w alu ty , an i o  p rzem ia ­

n ie fa ta ln eg o u stro ju p o d a tk ó w  b ezp o śred n ich , an i 

o p rzeb u d o w ie p rzed s ięb io rs tw p ań s tw o w y ch , an i 

o red u k c ji w y d atk ó w  b u d że to w y ch , k tó re p rzecież ' 

k o m isja b ud żeto w a w  d ru g iem  czy tan iu  p re lim in arza  

b u d że tu n 1 9 2 6 u sta liła n a 7 7 0 m i!jo n ó w , an i o p o ­

ży czce zag ran iczn e j, b ez  k tó re j p raw d op o d o bn ie sam i 

so b ie rad y  n ie d am y , an i w reszc ie  o  ży c iu g o sp o d a r-  

czem .

B łęd y  zasad n icze  p rzed ło żen ia  rząd o w eg o są  lic z ­

n e i d o n io s łe , - D o ch o d y z p rzed s ięb io rs tw  p ań s tw o ­

w y ch są zu p e łn ie n ie rea ln e ; W  r . 1 9 2 4 b u d że t n asz  

p rzew id y w a ł d o ch o d y z p rzed s ięb io rs tw p ań s tw o ­

w y ch  n a  9 9 ,6 6 5  ty s , z ł,, p o d czas  g d y  rzeczy w is te  w p ły ­

w y  w y n io s ły 1 7  m ilj, z ł,, w  r , 1 9 2 5  p rzew id y w an o  je  

n a 1 5 1 ,2 6 5 ty s , z ł., p o d czas g d y fak ty czn e w p ły w y  

w y n osiły 3 8 ,7 7 1 ,7 3 0 z ł, ! T ak sam o p re lim in o w an a  

k w o ta  d o ch o d u  w  r . 1 9 2 6  z  teg o  ź ró d ła  6 0  m ilj, z ł. je s t 

z łu d n ą , b o  ju ż za 5  m ies ięcy  b , r . czy sty  zy sk  p rzed ­

s ięb io rs tw  p ań s tw o w y ch w y n o sił w ed le o św iad czen ia  

p . m in is tra sk a rb u ty lko 1 2 i p ó ł m ilj. z ł. O b ecn ie  

rząd p o d n o si ta ry fy k o le jo w e i m ó w i: R ach u n k o w o  

d a  n am  to  2 4  m ilj, z ł, I n a  te rn  m a  p o leg ać p o d w y żk a  

d o ch o d ó w ! B ęd z ie to o czy w iśc ie jed n o w ięce j ro z ­

cza ro w an ie .

o czek u jem y  i w  te j m ierze sp e łn ien ia o b o w iązk u , k tó ­

ry  w zią ł n a s ieb ie w raz z o d p o w ied zia ln o śc ią  o w iele  

c ięższą , an iże li o d p o w ied za ln o ść k tó reg o k o lw iek z  

p o p rzed n ich rząd ó w . P ie rw szy m k ro k iem w ty m  

k ie ru n k u w in n o b y ć n a ty ch m ias to w e p rzy w ró cen ie  

p raw a , zw łaszcza w  s to su n k u d o  w ięz io n y ch  jen era ­

łó w  i zan iech an ia zem sty w  s to su n k u d o  u czc iw y ch  

i p raw o rząd n y ch o ficeró w  i w y b itn ych p raco w n ik ó w  

p ań s tw o w y ch .

Poseł Michalski o przedłożeniu 
budżetowem minist. skarbu Klarnera.

■ • •

D an in y  i św iad czen ia  p u b liczn e n a  ce le p ań s tw a, 

sam o rząd u  i n a ce le so c ja ln e , w y n o szące  u  n as ro cz ­

n ie o k o ło 2 i p ó ł m ilja rd a z ło ty ch , s tan o w ią o k o ło  

2 5  p ro c , d o ch o d u  sp o łeczn eg o , W  żad n em  in n em  p ań ­

s tw ie n ie są o n e s to su n k o w o  tak  w y so k ie . Jak  zaś  

c iężk o  p rzy cho d z i n asze j lu d n o śc i p łac ić  p o d a tk i, d o ­

w o d z i fak t, że w  d n iu  1 -g o s ty czn ia 1 9 2 6 r .za leg ło śc i 

w  p o d a tk ach  b ezp o śred n ich zw y czajn y ch w y n o siły  

1 9 3 .7 6 0 .9 1 8 z t, t, j, 5 0  p ro c , w p ły w ó w  (3 6 4  i p ó ł m ilj, 

z ł) , m im o  4  p ro c , o d se tek  zw ło k i, W  p ierw szy ch  zaś  

p ięciu  m ies iącach  b . r , p o b ran e ’o d se tk i zw łok i i śc ią­

g n ię te k o sz ty  eg zek u c ji w y n o siły 1 0 m lj, z ł., p o d czas  

g d y  ca ło ro czn y  w p ły w  b u d żeto w y  z tego  ź ró d ła p re li­

m in arz  n a r , 1 9 2 6  p rzew id u je w  k w o c ie 1 2  m iljo n . z ł.

Z  teg o ,  p o w o d u p ro jek to w an e w  a rt. 5  jen e ra ln e -  

ry cza łto w e  p o d w yższen ie  w szy stk ich  d an in  o 1 0  p ro c , 

je st te rn  y d ęce j n ieu zasad n io n e  i n ie sp raw ied liw e , że  

k o n stru k c ją  n aszy ch  p o d a tk ó w  b ezp o śred n ich je s t je ­

d y n ą  yf św iec ie , co  w ie lo k ro tn ie  w y k aza łem  w  k o m i­

s ji b u d że to w e j i w  p len u m  S e jm u . W y starczy  w sk a ­

zać  n ą  d eg res ję  i p ro g res ję w  p o d a tk u  g ru n to w y m , n a  

zw o ln ien ie  o d  o b o w iązk u  p o d a tk u  d o ch o d o w eg o w ła ­

śc ic ie li o b sza ró w  1 5  h a  g ru n tó w  u ży tk o w y ch , d a le j n a  

tak  w y so k ie  m in im u m  za ro b k u  w o ln e o d  o p o d a tk o w a­

n ia , n a  jak ie  so b ie p o zw o H ć  n ie  m o g ą  k ra je  o  w ie le : o d  

P o lsk i zam o żn ie jsze , n a fak t u rzęd o w em i d a tam i  

s tw ie rd zo n y , że k o n ty n g en t . p o d a tk u m ają tk o w eg o ,  

w y zn aczo n y d la ro ln ic tw a , ca ły m  p raw ie sw o im  c ię ­

ża rem  (z g ó rą  9 0  p ro c .) sp ad a n ą  jed n ą trzec ią część  

g ru n tó w ; d em ag o g ia św ięc i try u m fy  w  p o lsk iem  u sta ­

w o d aw stw ie sk a rb o w em ,

' 2  i ' p ó ł p ro c , p o d a tek o b ro to w y , w o b ec o b n iżk i 

jeg o  w  o śc ien n y ch  k ra jach  i.  n aszeg o  p o ło żen ia ek o n o ­

m iczn eg o , s ta je s ię  c iężarem  n ie  d o  Z n ies ien ia  i p o w i­

n ien  b y ć z red u k o w an y ,, te rn ,  w ięce j, że d o św iad czen ia  

w ie lu  p ań s tw  w y k azu ją , a tak że i w  P o lsce (p o d atek  

d o ch o do w y , sp ad k o w y ), iż u m iark o w ana s top a  w  d a ­

lek o w y ższy m  s to pn iu zab ezp iecza in te re sy sk a rb u , 

t. j, g w aran tu je w y ższe d o ch o d y sk a rb o w e , an iże li  

s to p a zb y t w y g ó ro w an a .

W  ty ch  k ie ru n k ach  zg ło szę  sze reg  rezo lu cy j p rzy  

g ło so w an iu  n ad  p rzed ło żen iem  rząd o w em . K lu b  n asz , 

u w aża za sw ó j o b o w iązek g ło so w ać za p ro w izo rju m  

b u d że to w em , b ęd z ie  s ię  jed n ak  d o m aga ł u su n ięc ia  w y ­

k azan y ch  w y że j u ste rek  i u ch w a len ia p ro jek to w a tn y ch  

p rzez n as w n io sk ó w .

jed n ak red ak to r p ism a , m im o o trzy m an eg o sp ro s to ­

w an ia , a n aw e t m im o p rzek o n y w u jący ch d o w o d ó w  

n ie s łu szn o śc i p o d n ie s io n ego  za rzu tu , n ad a l ro zg ła sza  

o w ą fa łszy w ą w iad o m ość , to czy n tak i je s t p o sp o li-  

tem  o szcze rs tw em , a ó w  red ak to r s ta je s ię p u b licz ­

n y m  o szcze rcą ,

W  P o lsce -, szczeg ó ln ie w sch o d n ie j, rzu can ie o sz ­

cze rs tw  s ta ło s ię d o ść zw y k łą b ro n ią w  w alce p o li­

ty czn ej. L iczy  s ię n a  to , że n ap as to w an y  n ie zech ce  

s taw ać p rzed  sąd em  z p o sp o lity m  o szcze rcą  i że n a ­

w et m im o sp ro s to w an ia a ch o ćb y i w y rok u  co ś n ie  

co ś z  rzu co n eg o  b ło ta  p rzy lg n ie  d o  o fia ry  a  p rzec ię tn y  

czy te ln ik  ch ę tn ie w ierzy , że  k to ś  z  p rzec iw n eg o  o b o zu  

p o lity czn ego , szczeg ó ln ie jak iś p rzy w ó d ca , je s t p o  

c ich u  —  ła jdak iem , z ło d z ie jem , o szu stem  lu b in n eg o  

p o k ro ju zb ro d n ia rzem .

U  n as w  P o lsce Z ach o d n ie j rzad z ie j zd a rza ją s ię  

w y p ad k i ja sk raw y ch o szcze rs tw  g azecia rsk ich , n a to ­

m ias t w e w sch od n ich d z ie ln icach n iem a ło je s t p ism  

i red ak to ró w , k tó rzy  rzu can iem b ło ta n a w szy st­

k ich  i w szy stko  s tara ją s ię w zb u d z ić za in te rso w an ie  

u czy te ln ik ó w , n o  i p o czy tn o śc i p ism a .

A le i n as zaczy n a s ię k rzew ić to  z ło i to p rzez  

„G aze tę G ru d z iąd zk ą" , k tó ra , m ając za n acze ln eg o  

red ak to ra „ lu d o w ca p o m o rsk ieg o " sk ąd ś o d L ip n a , 

w p ro w ad za d o  d z ien ik a rs tw a  n aszeg o  w sch o d n ie sp o -. 

so b y  w alk i — o rd y n a rn em i o szcze rs tw am i.

W  r , u b ieg ły m  „G aze ta"  tą  p isa ła  ca łe  łam y  o  p o -  

ś le S tro n n ic tw a C h rzęść . R o ln iczeg o , p , O sso w sk im , 

że „h an d lo w a ł k o n iczy n ą" , p rzy czem  n ie szczęd z iła 

m u n a jo rd y n a rn ie jszy ch w y zw isk .

Z razu  p o se ł O . n ie ch c ia ł w k ro czy ć n a  d ro g ę są -  

d iw ą. u w aża jąc , że w o b ec tak n ęd zn y ch za rzu tó w  

b ro n ić s ię n ie p o trzeb u je . K ied y  jed n ak  ro zzu ch w a­

lo n a b ezk a rn o śc ią  red ak cja G az . G ru d z . n ie p rzes ta ­

w ała szarp ać jeg o d o b re j s ław y , k tó rą zd o b y ł so b ie , 

w  o b ro n ie o jczy zn y  jak o  żo łn ie rz , p o se ł p . O , d a ł s ię  

n ak łó n ić  d o  w y to czen ia sk a rg i. W  p ro cesie , jak i to ­

czy ł s ię p rzed S ąd em  P o k o ju  w  G ru d z iąd zu , red ak ­

to r „G az, G ru d z ." p , K ru szew sk i ;z P rą łn icy , sk azan y  

zo s ta ł n a  5 0 0  z ł. g rzy w n y .

P o ty m  w y ro k u , p . W ró b lew sk i czy  W asilew sk i 

je szcze  s ię n ie o p am ię ta ł, b o  „G az . G ru d z." p o d n io s ła  

p o n o w n ie o szcze rcze za rzu ty 'p rzec iw k o p , p o sło w i 

O sso w sk iem u . A ż ‘o to  te raz Izb a K arn a A p e lacy jn a  

za tw ie rd z iła w y ro k  p o p rzed n i, o p iew a jący  n a 5 0 0 z ł, 

g rzy w n y .

C zy w y ro k ten  p o d z ia ła n a „G aze tę G ru d ziąd z ­

k ą" u sp ak a ja jąco , o te rn trzeb a w ątp ić ; b o ć w iad o -  

m em  je st p o w szech n ie , że p , W asilew sk i d o  sw e j g a -  

ze ty  zw y k ł zu ży w ać, p o d o b n ie  jak  je j w y d aw ca ,,  sp o ro  

p iep rzu w  p o staci n ap aśc i, w y zw isk i o szczers tw .

Co słychać w świecie?
Z ap rzy siężen ie n o w y ch m in istró w ,

W  śro d ę o  g o d z . 1 -e j p o  p o ł, o d b y ło  s ię n a Z am ­

k u  zap rzy s iężen ie  p rzez p . P rezy d en ta R zp lite j M in i­

s tra R o ln ic tw a p , . R aczy ń sk ieg o jak o te ż M in is tra  

R efo rm  R o ln y ch p , S tan iew icza , a p o zap rzy s iężen u  

o b a j M n is tro w ie o b ję li u rzęd o w an ie w  sw y ch M in i­

s ters tw ach .

red ak to r, p rzek o n aw szy s ię o n ie s łu szn o ‘c i p o d n ie-

Ukarane oszczerstwo.
Jak  k ażd em u  cz ło w iek o w i, tak  te ż  i red ak to ro w i w  o czach  lu d zk ich . O  ilę ó w  cz ło w iek  p ry w a tn y  czy  

zd a rzy ć s ię m o że , że n a p o d staw ie w łasn eg o  u p rze - red ak to r, p rzek o n aw szy s ię o n ie s łu szn o c i p o d n ie - 

d zo n ego sąd u a lb o o trzy m ań ta n ie śc is łe j lu b te ż fa ł- s io n eg o za rzu tu , co fn ie sw o je tw ie rd zen ie , a co n a j-  

szy w e j w iad o m o śc i, ro zg ło si o k im ś co ś 'tak ieg o , co j m n iej o św iad czy  g o to w .ęść  rzeczo w eg o zb ad an ia sp ra - j 

n ie  je s t zg o d n e  z  p raw d ą , a  tam teg o  k rzy w d z i i p o n iża ! w y , to n ik t n ie m o że g o n azw ać o szcze rcą . S k o ro «

K to b ęd zie m in . o św ia ty ?

S p raw a* o b sad y s tan o w isk a m in is tra o św ia ty  

w ciąż je szcze n ie je st zad ecy d o w an a . P o jaw iły s ię  

w iado m ośc i, iż tek ę tę zap ro p o n o w an o p , P o n ik o w ­

sk iem u .. M ó w ią te ż o k an d y d a tu rze p . R ata ja ,

Z m ian a u stro ju  w  M in , S p raw  W ew n ę trzn y ch .

b , ty g o d n iu R ad a M in is tró w  b ęd z ie , o m aw ia ła -

1 7 9 7  ro k u . O d eb ra łem  w iad o m o ść  z  d o m u  n a j?  

sm u tn ie jszą , jak ą  w  ży c iu  m ieć  m o g łem . D n ia  7 ?g o  

s ty czn ia , d o b ry  o jc iec  n asz , P an ie  św ieć  n ad  d u szą  

jeg o , sk o ń czy ł w  M o k rzyń cu , o  g o d z in ie czw arte j 

z p o łu d n ia . N ie  zo s ta ło  p o  n im  in o  tro ch ę  ru ch o ?  

m o śc i, k tó re  w  te stam en c ie  są w szy stk ie p o m in io ?  

n e . B ra t m i p isze , że  m n ie  sy g n e t z  k rw aw n ik iem ,  

k tó ry  n a  p a lcu  zaw sze n o sił, p rzezn aczy ł, ró w n ież  

p ła szcz s ta ry , lisam i p o d b ity , z k o łn ie rzem  z  k u n , 

p as s łu ck i, p a rę p is to le tó w d la p a rady , szab lę  

w  ja szczu r o p raw n ą d z iad o w sk ą , i p o śc ie li d w o je . 

G o to w em i p ien ięd zm i z  d z ia łu  w y p ad a  ta la ró w  2 7 , 

ty n fó w  d w a . W o ln y  je s tem  co  z so b ą  czy n ić  ch cę  

i rad b y m  z teg o d w o ru s ię o d d a lić , a n a in n ym  

szczęśc ia  szu k ać , a le w p rzó d  trzeb a so b ie co ś o b ?  

m y śleć . M arsza łek  zaw sze  m n ie jak  m alik o w a teg o  

k o n ia  p rześlad u je i k sięc iu n a  m n ie d o n o si. Je sz?  

czem  d o b reg o  s ło w a  tu  n ie  s ły sza ł.

, S ie rp ień . G d y b y  w szy stk o  o p isyw ać , n a  co  s ię  

tu p a trzy , p ap ie ru ?b y n ie s ta ło . O d p rzy jazd u  

k siężn y  je jm o śc i i o n y ch in k ro to w iii, n a k tó ry ch  

m o źd z ie rz p ęk ł o d  s trze lan ia  i h a jd uk ó w  p o ran ił, 

n iem a  p raw ie  ty g o d n ia , żeb y  w ie lk ich  fe s ty n ó w  n ie  

b y ło , z jazd ó w , tań có w  i g o ści. A n i s ię  m arsza łk o w i 

d z iw ię , że  p o n u ry  ch o d z i, m a  o n  « a  sw e , a  sp o czy n ?  

k u  i jem u  n ie d a ją . M n ie zn ać n au czy ć ch cą , że?  

b y m  k o n ie  o d sed n ia ł, tak  n ieu s tan n ie  za  czem ś  p o ?  

sy ła ją . A  m am  tak ie szczęśc ie , że g d y b y  jak  k o ń  

b y ł o k u lb aczo n y , zaw sze p o d em n ą sk ó rę o d p a rzy  

i n am u li. N ie p o m ag a n ic ... je źd z ić m u szę , jak ?  

b y m  s ię  ju ż  d o  n iczeg o  in n eg o  n ie  p rzy d a ł.

D la  in n y ch  w eso łe to  m o że ży c ie , a  d la  n as b a r­

d zo tw a rd e . D w ó ch , n ie w y trzy m aw szy , b ez p o że ­

g n an ia p o sz li g d z ie in d z ie j szczęśc ia  szu k ać . Z g łasza ­

łem  s ię i ja , czy g d z ie m n ie n ie p rzy jm ą , a le te raz  

u b o g ie j sz lach ty p o d w o rach co n iem ia ra , n ie żąd n i
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R . 1 7 9 6 . N ie b y ło  czasu p isać , a i co  zap isy ?  

w ać n ie m ia łem . T ro ch ę ze lża ła  s łu żb a d w o rsk a , 

b o  ro b o ty  o k o ło  p a łacu  m ają  s ię k u  k o ń co w i. Ju ż  

ty lk o  s to la rze , p o z ło tn icy  i ś lu sa rze  p racu ją , a  m a?  

la rze k u n sz ty  sw e n a śc ian ach  i s tro p ach  w y p rą?  

w u ją d z iw n ie p ięk n ie i m iste rn ie . K siężn a p an i 

sp o d z iew an a  w  m aju . M a  te ż  n as tąp ić  za raz  i u ro ?  

czy s te p o św ięcen ie o d n o w io n eg o  p a łacu , i w ie lk ie  

p rzy jęc ie a  b a le n a  w p ro w ad źm y . K siążę n a  m n ie  

w ciąż k rzy w o p a trzy , an i w iem  d laczeg o , b o m u  

s ię s to su ję , jak  u m iem  i m o g ę . B y le n a jm n ie jsza  

rzecz , zaw sze  co ś o d  n ieg o  o b e rw ać  m u szę .

C zerw iec . O d w ied z ił m n ie o jc iec , an  o m  s ię  

d a rm o  u c ie szy ł. M y śla łem , że m n ie s tąd  w eźm ie; 

sk a rży łem  s ię  m u , że  ła sk i u  k sięc ia  jak o ś n ie  m am ; 

n ic n ie p o m o g ło . P o w ied z ia ł: s ta ra j s ię , b łaźn ie , 

zas łu ży ć n a  n ią . K aza ł w  m iejscu  zo s tać  i je szcze  

p o d o b n o  sam  k sięc ia p ro s ił, ab y  su ro w o  trzy m ać  

m n ie  k aza ł. C h y b a  ła ska  B o ża  p rzy jd z ie  m i w  p o ?  

m o c , ażeb y m  s ię u trzym a ł i w y trzy m ał, tak  m n ie  

ju ż te raz w  k lu b y  w ezm ą . P o jech a ł o jc iec , zo s ta?  

w iw szy  ta la ró w  d w a  i ty n fa .

G ru d z ień . C o raz g o rze j. Jak s ię m arsza łek  

d o p a trzy ł teg o , że m n ie k siążę n ie lu b i, je źd z i p o  

m n ie jak ch ce . S zesn aście la t k o ń czę , a za u ch o t 

k ręc i —  tru d no  i zn ie ść . P an ie B o że, d a j c ie rp li?  

w o ść i w y trw an ie ! N a n o w y ro k , s ły szę , b a rw y  

n o w e j n ie  d ad zą , ch y b a  p o d  W ie lk an o c , a  co  m n ie , 

to  i zw y k ły  p o d a rek  m in ie , b o  ju ż tak  p an  m ar?  

sza łek  o sąd z ił.

ich . N ig d zie m ie jsca n ie d ad zą , ch y b a s łu ż n a sw o  

jem , n aw e t b ez o b ro k ó w , p ó k i w ak an s s ię jak i n ie  

o tw o rzy . B o że m iło śc iw y  —  jak że tu c iężk o trw ać !  

O d  d w ó ch  ty g o dn i cz ło w iek  p raw ie  n ie  śp i, a  ty le z je , 

co  z p ó łm isk a z liże u k rad k iem . B y ły  im ien in y , b y ła  

o k taw a , p o tem  w ie lk ie ło w y , p o tem  p rzy jęc ie p an i 

h e tm an o w e j, k tó re  p ięć  d n i trw ało . Z an o si s ię  zn o w u  

n a  b a l. I le to  k o sz to w ać  m u si, tru dn o  p o liczy ć .

Październik. Z n o w u m ia łem  b ied ę z k sięc iem , 

żem  led w o  k o b ierca  u szed ł. S ta liśm y  w  p rzed p ok o ­

ja ch ze S ereb rzy ń sk im  i M o rszem ; tam ty m  n iew ie -  

d z ieć  co  d o  g ło w y  p rzy sz ło , że  s ię  p o czę li w y śm iew ać  

sz g o śc i i p rzed rzeźn iać , a m n ie te ż p o k u siło u d aw ać  

p o d k o m o rzeg o , i w y p iąw szy  s ię , p o czą łem  ch o d z ić , aż  

tu n a raz jak m ak iem  s ia ł. O b e jrzę s ię .* k siążę s to i 

i p a trzy . Z m artw iłem  s ię , „P o jed z ie sz  w aść d o  m ar­

sza łk a  i p o w iesz  m u , ab y  c i n a  k o b ie rcu  w y liczy ł p ię t­

n aście , a  p o szan o w an ia  d la  s ta rszy ch  n au czy ł" , S ere -  

b rzy ń sk i i M o rsz , k tó rzy s ię g o rszy ch rzeczy  d o p u ś­

c ili, u sz li ca ło , a m n ie sp o tka ł w sty d  i g ro źb a . L ed w ie  

jak o ś sam  m arsza łek  u  k sięc ia  m n ie , u lito w aw szy  s ię , 

w y p ro s ił. Z ap o w ied z ie li m i, że za  d rag im  razem  lic zb a  

b ęd z ie p o d w ó jn a , a le ja ju ż p o n o czek ać n a  n ią n ie  
zech cę ,

1798, marzec. Z a ła sk ą B o żą o siem n aśc ie la t 

d o k o ń czy w szy , tu  zap isu ję , iż m i s ię w ąsy  c iem n e sy ­

p ią , jak n ie m o żn a lep ie j, że je ju ż p o d k ręc ić m o g ę, 

a b ro d ę g o lić m u szę , b o  b a rd zo g ęs to  iz a ra sta . P rzy ­

p o m n ien ie to  cz ło w iek o w i, iż o  so b ie sam  m y śleć p o ­

w in ien , a  tu  s ię n ie u czy n iło n ic , i an i s ię w ie , co  p o ­

cząć z so b ą , ch y b a P an  B ó g  n a tch n ie .

Ciąg dalszy nastąpi.)
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projekt reorganizacji M inisterjum  Spraw  W ew nętrzn. 
W ydział prasow o - w idow iskow y m a być zw inięty, 
a jego dział przekazany departam entow i polityczn.

K to będzie m arszałkiem  Sejm u?

N a następców M arszałka Rataja w razie, gdyby  
nie zgodził się na postawienie ponow ne sw ej kan­
dydatury, w ym ieniani są posłow ie G łąbiński, Chaciń- 
ski z Cb. D ., D ębski z ,,Piasta" oraz Thugutt i D a­
szyński iź lew icy.

O rozwiązanie Sejm u.

N a środow em posiedzenia Sejm u w płynęły dw a  
w nioski o rozw iązanie Sejm u. Pierw szy w niosek le­
w icy (W yzwolenie, P. P. S., Str. Chł.) dom aga się na­
tychm iastow ego rozw iązania Sejm u i w yznaczenia no­
w ych w yborów na 17 października.

D rugi w niosek K lubu U kraińskiego dom aga się 
rozw iązania Sejm u i rozpisania now ych w yborów  
w  term inie, oznaczonym  przez K onstytucję. K iedy te 
oba w nioski w ejdą na porządek dzienny, nie ustalono,

W  spraw ie zm iany  K onstytucji.

W  środę prem jer Bartel rozpoczął narady ze 
stronnictwam i w spraw ie ich stanow iska w obec pro ­
jektów konstytucyjnych. Pierw szą naradę odbył 
w południe z w iceprezesem  Piastow ców , pos. D ębs­
kim .

O zniesienie kary śm ierci.

K lub m niejszości słowiańskich i klub kom unistów  
zgłosiły w niosek nagły w  sprawie udzielenia am nestji 
przestępcom politycznym i społecznym i zażądały  
zniesienia kodeksów  karnych anty  robotniczych i an- 
tychłopskich oraz zniesienia kary śm ierci.

Procesy w ojskow e.
W  najbliższym czasie rozpocznie się szereg pro­

cesów w ojskowych. N adużycia w m arynarce będą 
rozpatryw ane w dw óch procesach: 1. adm irałów  
Borow skiego i Porębskiego; 2. kom andora Bartosze­
w icza.

W  procesach w ytoczonych generałom : Rozwa­
dow skiem u. Zagórskiem u i M alczew skiem u, pierw szy  
toczyć się będzie proces gen. Rozwadow skiego.

Projekt now ego praw a w yborczego.
K lub „Piasta" w niesie projekt ustaw y, upow aż­

niającej Prezydenta  Rzplitej, do w ydania rozporządze­
nia m ocą ustaw y, zawierającego now ą ordynację w y­
borczą. Projekt „Piasta", opracow any przez posła  
K iernika, określa liczbę posłów na 300, a senatorów  
na 75. O kręgi w yborcze m ają być jednom andatowe, 
a tylko w w ojew ództw ach, w zględnie w częściach  
w ojew ództw w schodnich, m ieszanych etnograficznie 
okręgi w ięcejm andatowe: M iasta o ludności 15.000  
m ają tw orzyć m ieszany okręg.

N ow a spraw a poborow a.
W  środę w nocy dokonano w całej W arszawie  

licznych rew izyj dom owych, podobno 160, i areszto­
w ano 36 osób, w tern 6 w ojskow ych.

Chodzi w tym  w ypadku o nadużycia poborow e, 
upraw iane przez zorganizow aną szajkę przestępców . 

Pośrednikam i w tej olbrzym iej podobno aferze 
poborow ej, przewyższającej znacznie rozm iary afery 
Fuchsa, są Żydzi, w śród których na pierwszem  m iej­
scu figuruje dr. Rosenberg.

W śród  aresztowanych cyw ilnych znajduje się kil­
ku studentów , a w śród w ojskow ych pew ien m ajor.

Robotnicy polscy w  N iem czech.
K om isja G ospodarcza Reichstagu zajm ow ała się 

dzisiaj sprawą polskich robotników sezonow . Poseł 
dem okratyczny Lem m er dom agał się w  przedłożonym  
w niosku ochrony interesów robotników niem ieckich  
i uskarżał się na to, że polscy robotnicy sezonowi 
w liczbie 50 tysięcy pozostają  i przez zim ę w  prow in­
cjach w schodnich, tak silnie pod w zględem narodo­
w ym  zagrożonych, W  w noisku sw ym  poseł Lem m er 
dom aga się, aby Rząd w  drodze ustaw y położył kres 
tem u stanow i rzeczy. W niosek ten został przyjęty.

Po plebiscycie niem ieckim .
W  kołach parlam entarnych uw aża się położenie 

po plebiscycie w spraw ie ustaw y o w yw łaszczeniu 
byłych panujących bez odszkodow ania, za bardzo po­
w ażne, Św ieżo odbył się szereg  narad  poszczególnych  
klubów, przyw ódców partyj z kanclerzem  Rzeszy,

Przekupstw a także w N iem czech.
Śledztw o w  spraw ie nadużyć, dokonanych w  nie­

m ieckiej dyrekcji kolei w e Frankfurcie nad O drą, 
przy  budow aniu stacji granicznej w  N eu-Bentschen  za­
tacza coraz szersze kręgi. A resztow ano inispicjenta 
kolejow ego Junghnga i radcę kolejow ego K lipsa. Po- 
zatem będzie pociągniętych do odpowiedzialności 
sześć firm  budow lanych, które dopuściły się przekup­
stwa urzędników  kolejowych.

O  w yw łaszczenie H absburgów .
Jedna z w iedeńsk. agencyj donosi, że austrjacka  

partja w szechniem ecka zgłosi w niosek w spraw ie 
m ajątków H absburgów w A ustrji, Politycy w szech- 
niem ieccy ośw iadcz, już dzisiaj, że w  A ustrji położe­
nie jest całkiem  inne, aniżeli w N iem czech, tem bar- 
dziej, iż pom iędzy niem ieckim i członkam i dom ów pa­
nujących, a H absburgam i jest w ielka różnica, pole­
gająca na tern, że książęta niem ieccy zasłużyli się 
w ielce około roizw oju gospodarczego N iem iec, pod­
czas gdy H absburgowie upraw iali w A ustrji politykę  
antyniem iecką.

A w antury w  senacie czeskim .
N a trw ającym przez całą noc posiedź, senatu w  

sprawie ceł w  doisz, ciągu  m iały  m iejsce dzikie aw an­
tury urządzane przez kom unistów , aż doszło w  końcu  
do ataku senatorów kom unistycznych na ław y m ini­
sterialne, które obrzucono drukam i parlam entam i, 
ciężko opraw ionem i laskam i. Jeden z senatorów  ko- 
m unistyczynch schw ycił tekę m inistra pracy i rzucił 
ńią w przewodniczącego senatu. W obec tego zm obi­
lizow ano całą służbę parlam entarną, która ustaw iona  
przed trybuną i ław am i m inistrów  przy pom ocy pałek  
broniła doń przystępu. U staw ę przyjęto nad ranem  
:znaczną w iększością głosów bez żadnych zm ian.

Prokurator państwa zam ierza w nieść oskarżenie 
przeciw ko szeregow i posłów opozycyjnych. Będzie  
się on dom agał szczególnie surow ych kar dla posłów  
izby, którzy czynnie zaatakow ali przew odniczącego,

D em onstracje przeciw W łochom .

U biegłej niedzieli przyszło w  Zagrzebiu, w  zw iąz­
ku z zakazem  zgrom adzeń, protestujących przeciwko  
zaw arciu um owy z W łocham i, do dem onstracyj 
ulicznych, w  których to dem onstracjach  uczestniczyła  
w yłącznie m łodzież studencka. Podczas dem onstracyj 
w znoszono okrzyki przeciwko W łochom , M ussolinie- 
m u oraz m inistrow i spraw zagranicznych N incziczo- 
w i. Policja rozproszyła dem onstrantów  i aresztowała 
26 osób, należących do stowarzyszenia „O rjuna",

Bankructw o polityki bałtyckie; Rosji.

Polityka bałtycka Rosji, chybiła celu. Jedynie  
iż Litw ą udało się dojść Rosji do zasadniczego poro ­
zum ienie ze w zględu na przeciw ieństw a, panujące 
m iędzy Litwą a Polską. N atom iast Firlandja, Łotw a 
i Estonja ośw iadczyły sow ietom , że bez trybunału 
rozjem czego  i w spólnej um ow y, zaw artej przez w szy­
stkich kontrahentów , złożonych iz państw  bałtyckich, 
Polski i S. S, S, R„ nie m oże być m ow y o porozu- 
im ieniu Finlandją, Łotwa i Estonja uw ażają, że pro­
ponow ane przez sow iety um ow y są sprzeczne z po­
stanow ieniam i Ligi narodów

Baczność Osadnicy!
Dnia 4-go lipca 1926 roku 
o godzinie 2-ei po poi.

odbędzie się

Zebranie Osadników Rolnych
powiatu Chełmińskiego

w Robakowie na sail p. Westfaiswskiego.

ZM RZA D

Słssownie <8© zapowiet^r 
w ub. środę rozdaliśm y odn, kazaliśm y w ysłać do  
odnośnych osób w ylosowane nagrody za trafne roz­
w iązanie zagadki prem jow ej, tak, że dziś zapew ne 
już każda z tych nagród znajduje się w ręku tego, 
którem u losem  przyznana została.

I Cieszy nas bardzo, że m ogliśm y choć tym kilku  
w ybrańcom  losu z pośród Szan, Czytelników  naszych  
dać w  ten sposób nam acalny dow ód naszej życzliw o­
ści i w dzięczności.

M am y nadzieję, że ocenią i zrozum ieją to nietyl- 
ko oni, ale w szyscy Szan. Czytelnicy nasi, i pracować  
będą w ytrw ale nad rozpow szechnieniem naszej 
„Ziem i Pom orskiej".

Wiadomości kościelne.
D jecezja chełm ińska. Prym icje now o w yśw ię­

conego księdza A lojzego G ornow icza nie odbędą się 
9 czerwca, lecz dopiero 1 lipca w  kościele parafjalnym  
w  Piecach, co niniejszem  na życzenie ks. G . prostu­
jem y.

Wiadomości z bliska 
i daleka.

TcrniS dnia 25 czerwca 1926 r.

Piątek dnia 25 czerw ca Prospera b.

W schód słońca 3 40. Zachód słońca 20.24 .

W schód księżyca 20.* 2 * * 5 6 * *. Zachód księżyca 3.16 .

K ongres eucharystyczny

Jednym  z donioślejszych m om entów, (zw iązanych  
z odbyw ającym się K ongresem Eucharytystycznym  
było udzielenie błogosław ieństw a zebranym tłum om , 
W  cerem onji tej brało  udział 150 tysięcy osób, w  czem
2 tysiące księży.

D rugi dzień K ongresu Eucharystycznego  pośw ię­
cony był obradom kobiet. W  parku G randta zgro­
m adziło się 125 tysięcy kobiet. M ężczyzn było tylko
5 tysięcy. Chór kobiecy, biorący udział w uroczy­
stości, składał się z 15 tysięcy kobiet, w tym  5 tysię­
cy zakonnic.

U państwow ienie kopalń w A nglji?

Prem jer Baldw in, przem aw iając w Izbie gm in, 
ośw iadczył, że zalecenia  kom isji w ęglow ej co  do upań­
stwow ienia kopalń, w przeciw ieństwie do innych za­
leceń kom isji, które rząd już w ziął pod uw agę, ze 
w zględu na stan finansow y państw a, nadw yrężony  
przez strajk pow szechny i obecny strajk w ęglow y, 
w ym aga bardzo pow ażnego zastanow ienia jeszcze i 
z tego w zględu, że m a się na iw doku przeproaw dzenie  
spłaty długu publicznego w najbliższej przyszłości.

W ielkie zm iany ustawy o angielskich zw iązkach.

Lord Birkenhead zapowiedział na zebraniu Zje­
dnoczenia N arodowego zw iązku, konserw atyw nych  
daleko idące zm iany ustaw y angielskiej o zw iązkach  
zaw odow ych, z których najpotrzebniejsze są:

1, W razie strajków bezpraw nych pociąga się 
do odpow iedzialności zw iązki zaw odow e,

2. Praw o tw orzenia pozycyj strajkow ych zosta­
nie znacznie ograniczone.

3. Przed rozpoczęciem każdego strjaku m a się 
odbyć, pod nadzorem rządu, w śród robotników tajne 
głosow anie.

4. K onserwatywni i liberalni członkiwie zw iąz­
ków  zaw odow ych m ają być zabezpieczeni od płace­
nia przym usowych opłat zw iązkow ych.

N ow y rząd w e Francji.

W reszcie udało się Briandow i utworzyć now y  
rząd. D obrał on sobie p. Caillaux na m inistra skarbu, 
sam zaś zatrzym ał przew odnictw o i spraw y zagra­
niczne.

:Sobota dnia 26 czerwca Jana i Paw ła

W schód słońca 3.40 . Zachód słońca 20.24 .

W schód księżyca 21.9 . Zachód księżyca 4,6 .

^N iedzieli! dnia 27 czerw ca W ładysława

W schód słońca 3.41 . Zachód słońca 20.24 .

W schód księżyca 22.h Zachód księżyca 5.9 .

* N ow v w iceprezydent m . Torunia, N a ostatniem  
zebraniu Rady M iejskiej w ybrano 21 głosam i na w i­
ceprezydenta m . Torunia p. K rausego, dotychczaso- 

;wego burm istrza m , G dyni.

* O fiary W isły. W  środę, 23, bm , w godzinach  
rannych  rybak  Jan  W iśniewski w  czasie łow ienia ryb  

I w yłow ił siecią zw łoki 13-letniego Jana K am ińskiego, 
który był utonął w  W iśle podczas kąpieli w pobliżu  

j portu  zim ow ego w ubiegłą niedzielę.
W  środę popołudniu zabrała W isła znów jedną  

ofiarę. U tonął 19-letni chłopak, syn w dow y M ełnic- 
jkiej, zam ieszkałej przy ul. Żeglarskiej.

* Strajk w zakładach użyteczności publicznej- 
W  ubiegły czw artek rozpoczął się strajk robotników  
w zakładach użyteczności publicznej, jak: elektro- 

> w nia, gazow nia, tram w aje, kanalizacja. Podłoż. straj­
ku jest żądanie przez robotników podw yższenia za­
robków o 50 proc. N a konferencji, jaka się odbyła  
m iędzy przedstawicielam i M agistratu a robotników  
pod przewodnictw em p. inspektora pracy, M agistrat 
ośw iadczył, że nie m oże podw yższyć płac robotni­
kom zakładów  m iejskich użyteczności publicznej do­
póty, dopóki płace te nie w yrów nają się z płacam i 
w  przem yśle pryw atnym , od których są obecnie w yż­
sze o 40— -50 procent.

N a skutek tego  robotnicy  rozpoczęli strajk. Tram ­
w aje nie kursują, —  D ostaw a prądu, gazu i w ody jest 
zapew niona. O bsługa pom p w odociągowych nie po­
rzuciła pracy, >

* W akacje szkolne. Za zgodą M inisterstwa W y­
znań Religijnych i O świecenia Publicznego dzieli się 
w roku 1926 ferje głów ne w szkołach pow szechnych  
z w yjątkiem szkół pow , w  Toruniu i G rudziądzu oraz  
w szystkich szkół w ydziałow ych na sześciotygodnio­
w e ferje letnie i trzytygodniow e ferje jesienne.

Ferje letnie trwać będą od  21 lipca do 31 sierpnia 
w łącznie,

Czas trw ania feryj jesiennych będzie podane  
później.

* N auczyciele na ćw iczenia w ojskow e, W  bie­
żącym  roku zostaną pow ołani na 8 tygodniowe w ysz­
kolenie w ojskow e od  5 lipca do  26 sierpnia —  nauczy­
ciele publicznych szkół pow szechnych roczn. 1901, 
1902 i 1903 zaliczeni do rezerwy na podstaw ie art. 
Ill ustaw y o pow sz. ob. służby w ojsk, z dnia 23 m aja  
1924 r, w zgl, na podstaw ie art. 70 tym cz, ustaw y  
o pow sz, ob. służby w ojskowej.

K arty pow ołania otrzym ają ci nauczyciele z koń­
cem  czerw ca rb, od w łaściwych P, K , U .

r Stosownie do par. 642  rozporządzenia w ykonaw ­
czego z ustaw y o pow sz. ob, sł. w ojsk, z dnia 23 m aja 
1924 r. uchylanie się od odbycia tego w yszkolenia 
pow oduje niezwłoczne w cielenie do w ojska stałego, 
celem odbycia całkowitego okresu służby w w ojsku  
stałem , niezależnie od odpow iedzialności karnej za 
uchylanie się od służby w ojskowej.

* Chełm ża. (O dw iedziny Cyganów .) Chm ara Cy­
ganek obiegła w ostatni w torek nasze m iasto. Cy­
ganki, w łócząc się po składach i m ieszkaniach narzu­
cały się z w różeniem  szczęścia i w szelakich dobroci 
z rąk kart. Policja państw ow a w idocznie na szczę­
ście ludzkie nieczuła, w pakow ała rozdaw czynie szczę 
śliw ej przyszłości do ula za w yzysk i żebraninę,

—  O strom ecko pow , chełm iński. (K radzież 
z w łam aniem .) M iejscow em u pastorowi p, M erine- 
row i złożyli nocną w izytę niepro$izeni goście w za­
m iarze lustracji zapasów śpiżarnianych tegoż. G dy  
już dom cały p. pastora w głębokim pogrążony był 
śnie w targnęli  - niew yśledzeni dotąd m istrze kunsztu  
złodziejskiego do piw nicy, z tam tąd do śpiżarni i po­
dzielili z panem pastorem zawartość tejże, unosząc  
z sobą 3 szynki 3 połcie słoniny  i 16 funt, serw ulatki.

* D ąbrowa Chełm ińska. Robotnikow i Leonow i 
Leszczyńskiem u skradziono iz pastwiska krow ę w ar­
tości 500 zł, Spraw cę kradzieży w ykryto i to w  oso-
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b ie teścia L eszczy ń sk ieg o , p rzec iw  k tó rem u  w d ro żo ­

n o p o stęp o w an ie k arn e ,
—  C ich a n asza  w io sk a p o ru szo n ą  zo sta ła  d w o m a  

k ró tk o p o so b ie n astęp u jącem i w y p ad k am i b ru tal­

n eg o n ap ad u . N iej. W iśn iew sk i Ju ljan n ap ad ł b ez  

jak ie jk o lw iek p rzy czy n y  n a b rac i B ro n isław a i B o le ­

sław a G rzeg o ro w sk ich , zad a jąc im  c iężk ie ran y n o ­
żem  tak  iż  m u sian o n iezw ło czn ie zażąd ać p o m o cy e  
k arza , —  W  d ru g im  w y p ad k u  w targ n ą ł ten  sam  o so b ­
n ik  n a  p o d w ó rze B , P o d lasiń sk ieg o  i o b ił g o  d o tk liw ie  

g racą . G d y P . sch ro n ił się d o  m ieszk an ia sw eg o  :za - 
m y k ając za so b ą d rzw i n a k lu cz ch w y cił W , w  p o  

b liżu  'leżącą siek ie rę p o rąb a ł d rzw i p o czem  się u lo ­

tn ił, lęk a jąc się w id o czn ie n ad ejść m o g ące j o d sieczy .

* Świecie. (Z eb ran ie Z arząd u  S o k o ła). Z eb ran ie  

k tó re się o d b y ło  d n ia 1 8 -go  czerw ca  b ież , ro k u  zag a ił 

p rezes d ru h rek to r Z ato rsk i, w o b ecn o śc i w szy st­

k ich cz ło n k ó w  Z arząd u  z w sp ó łu d z ia łem  rep rezen tan ­

tó w  Z arzad u O k ręg ow eg o , z k tó reg o ram ien ia p rzy ­
b y li n aczeln ik  d ru h  D o sta tn i, sk arb n ik  d ru h  S zw eczk o  

i re fe ren t o św ia to w y d ru h K u n z, N ajp ierw u sta ­

lo n o , że rocznicę 3 0 -leę ia o b ch o d zić b ęd zie Ź aiazd o  
3 1 . lip ca , tj. w  so b o tę, a w  n ied z ie lę 1 sie rp n ia o d b ę ­

d zie się z lo t so k o li. P raw d o p o d o b n ie Z arząd  O k ręg u  

III. te rm in ten za tw ierdz i. N astęp n ie zd a li sp raw o z­
d an ia o b ecn i n a  zeb ran iu  p rzew o d n iczący  resp . cz ło n ­

k o w ie p o szczeg ó ln y ch  k o m isji, k tó ry ch jes t o sm . B iu ­
rem  in fo rm acv jn em  k iero w ać b ęd zie sek re tarz d ru h  
R ó żańsk i a jeg o zastęp cą jest B ro n isław S ru sinsk i. 

II. K o m isjęp rzy jęć tw o rzy  Z arząd  z p rezesem  rek to ­
rem  Z ato rsk im  n a cze le . III. K o m isja k w ateru n k o ­
w a p rzew o d n iczący m jes t Jan  M ączk o w sk i, sen jo r, 

je^o zastęp cą  p rezes d ru h  rek to r Z ato rsk i. — - IV .K .O ’ 
m isja d ek o racy jn a . P rzew o d n iczący  B ru n on  H o fm an , 
jeg o zastęp cą M ączk o w sk i sen jo r V . K o m isja fin an ­
so w a. P rzew o d n iczący  sk arb n ik  d ru h  K o n stan ty  G a ­

lan t, jeg o zastęp cą d y rek to r K asy P o w iato w ej d ru h  
D o n arsk i. V I. K o m isja ży w n o śc io w a. P rzew o d n iczący  

B o lesław  N elk e , cz łon k o w ie: d ru h o w ie O p erto w sk i,  
K lu ęzy k , N ik czy ń sk i i S zleife r. V II, K o m isja b o isk o ­

w a, P rzew o d n iczący  d ru h Jan M ączk o w sk i sen jo r, 
jeg o zastęp cy Jó zef P o n czek i B ru n o n H o lm an . 

V III. K o m isja p o rząd k o w a  i zab aw o w a. P rzew o d n i­
czący d ru h . F r, D o m ach o w sk i, jeg o zastęp ca d ru h  

M ak sy m iljan C y b u lsk i.

D o d ać m i w y p ad a że d ru h D o sta tn i g o rąco za ­
ch ęca zarząd , a szczeg ó ln ie n acze ln ic tw o d o  sp e łn ie ­

n ia sw y ch o b o w iązk ó w so k o lich i p rzy g o to w am em  
się d o z lo tu  i to  n ie ty lk o , b y  g n iazd o  Ś w iec ie stan ęło  

jak n ajliczn iej, a le b y i sąsied n ie g n iazd a w iejsk ie, 
a w ięc P rzecho w o i G ru czn o d o p isa ły , n ie m ó w iąc  
ju ż o zb u d zen iu z le targ u B u k o w ca i Jeżew a, k tó re  

p rzec ież  p o w in n y  o d czu ć , że  p o d czas  ju b ileu szu  g n iaz ­
d a św ieck ieg o n ie p o w in n o b rak n ąć an i jed n eg o  
z is tn ie jących  g n iazd p o w ia tu św ieck ieg o . D ru lio w i 

Jó !Ż efó v /i S zm ito w i o d d an o p ieczę n ad g n iazd am i;  

P rze  ch o w em  i G ru czn em ,
Z a 6 ty g o d n i o d b ęd zie się w n aszem Ś w ieciu  

Ś w ię to p e łk a z lo t so k o li, n iech a j to o d ro czen ie z lo tu  

w y w rze d o d atn i w p ły w n a m asy so k o le, 

.ażeb y te g n iazd a, k tó re n a m o m en t się o p u śc iły , aże ­
b y  się o ck n ęły  i d o  ży c ia so k o leg o  się  p o b u d ziły . A p e ­

lu ję i p ro szą g o rąco  w szy stk ich , k tó ry m  sp raw a  n aro ­
d o w a leży n a sercu , ażeb y zab ra li się d o ro b o ty , b y  

d u ch  so k oli p rzeją ł się u  n as tak , jak  to  b y ło za cza ­
só w  n iew o li. C zo łem ! Sokół.

* Osie. (N ie o szczęd za ją n ik o g o). N a jed n ej 

z o k o liczn y ch m aję tn o śc i sk rad li jacy ś z ło d zie je w  n o  

cy b łęd n em u  ro b o tn ik o w i w iep rza b lisk o  d w u cen tn a- 
ro w eg o . M ięso zab ra li, a w n ętrzn o śc i zo staw ili. P o  

z ło d zie jach m im o en erg iczn y ch) (p o szu k iw ań n iem a  

ślad u .

* Lubiewo, p o w , św ieck i, (Z ży c ia ro ln ik ó w ). 
Z eb ran ie m iejsco w eg o K ó łk a R o ln iczeg o o d b y ło się  

p rzy u d zia le p rzesz ło 2 0 cz ło nk ó w . N a tak ow em  

m iał lu stra to r z T o ru n ia p , K o ciu rsk i w y k ład  o sp ra ­

w ach w  zak res g o sp od arstw a w ch o d zący ch .

Jed n ej z o sta tn ich  m ied zie li zw ied ziło  K ó łk o  R o l­

n icze k ilk a  m iejsco w y ch  g o sp o d arstw  a  to  g o sp o d arzy  
p p . K u fla , Jęd ry czk i i R y d elk a. Z p o śró d cz ło n k ó w  
w y b ran o so b ie o d p o w ied n ią k o m isję , w  sk ład  k tó re j 
w eszli p , p . J . K u lczy k , E . K o n iarsk i, J , K ątn y i A . 

O p ^rk a . P o d czas zw ied zen ia stw ierd zo n o , że w szę ­
d zie w y g ląd  p ó l zasłu g u je n a p o ch w ałę , jed y n ie k o n i­

czy n y  czerw o n e n ie d o p isa ły . Z aś co  d o  in w en tarza, 
to  p . R y d elek  zasłu g u je  n a  p o ch w ałę  za  w y g ląd  sw y ch  

k ró w  i c ie lą t. >
_ _  S o łtysem  g m in y  L u b iew o  zo stał p o d czas o sta t­

n ich w y b o ró w  g m in n y ch w y b ran y p , A p o lin ary  Iw ic-  

k i), p ierw szy m  ław nik iem  p . L eo n  M ro zik , d ru g im  p . 
Jan  K u lczy k a zastęp cą ław n ik a p . Jan  K ątn y . P o ­

w y żsi zo sta li w y b ran i n a p rzec iąg  trzech la t.

* Łuszkówko, p o w . św ieck i. (P arce lacja  m ajątk u  

p ań stw o w eg o ). T u tejszy m ajątek p ań stw o w y , o b sza ­

ru  o k o ło  2 5 0 0  m ó rg  zo sta ł ju ż ro zp arcelo w an y  i u tw o ­
rzo n o  o k o ło  5 2  o sad ; część  ro li sp rzed an o  m ało ro ln y m  

ad jacen to m , p o za  te rn  p o zo sta ła  (ze w zg lęd u  n a  g o rzel­

n ię w ięk sza  resz tó w k a, Z  Ł u szk ó w kiem  zn ik n ie  o stat­
n ia w ięk sza m aję tn o ść z iem sk a n ad  szo są T o p ó ln o  —  
K o ro n o w o . W ielk ie  m ajątk i T o p ó ln o , B rach lin , W ał-  

d o w o , P ru szcZ , Ł o w in , Ł o w in ek i Jasin iec ro zp arce ­
lo w ała p ru sk a k o lo n iizacja ; m iejm y n ad zie ję , że i w  
Ł u szk ó w k u p o w stan ie k u ltu raln a w ieś g o sp o d arsk a . 
W aru n ki g o sp o d arcze są w  L , d o b re : ro la u ro d za jn a  

a d w o rzec k o le jo w y w  sąsiad u jący m  P ru szczu ,

Z_! E MJ A P OO R. S■ K: A _____

* Przechowo. (Z eb ran ie Z arząd u „S o k o ła J  

Z eb ran ie zag a ił w o b ecn o śc i p raw ie w szy stk ich  

cz ło n k ó w  Z arząd u  „S o k o ła“ , d ru h  p rezes S tro ży n *  

sk i, w ita jąc w  serd eczn y ch  sło w ach rep rezen tan t 
tó w  Z arządu  O k ręgo w eg o , l  ak  p rezes jak  n acze i*  
n ik , d ru h K o ch , zd a li sp raw o zd an ie z d o ty ch cza ­
so w ej czy n n o śc i „S o k o ła 4 4 —  u b o lew ając , że z b ra*  

k u  fu n d u szy n ie m o żn a p o stąp ić n ap rzó d . W y ra*  
żo n o  u b o lew an ie , że  w śró d  o b y w ate ls tw a P rzech o *  
w a i n ajb liższe j o k o licy n ie m a teg o zro zu m ien ia  
d o  „S o k o la 4 4 , jak ie  b y ć  p o w in n o . O d d zia ł m ło d zie*  

ży  liczy o k o ło 3 0 , z k tó ry ch p rzec iętn ie  2 0 * tu sta*  

w ia się n a ćw iczen ia . W y rażo n o ży czenie p o ci 
ad resem  Z arząd u O k ręgo w eg o w  ce lu u zy sk an ia  

o d  tak o w eg o sp rzę tó w .
II* g i w icep rezes o k ręg u d ru h F r.< D o m ach o w *  

sk i w y łu szczy ł ce l i zad an ie „S o k o ła szczeg ó h iie  

o b ecn ie za  w p ro w ad zen iem  ćw iczeń  w o ln y ch . T h k  
sam o re feren t o św iato w y d ru h K u n z w y k aza ł, że  

n o w e g n iazd a sp ec ja ln ie w in n y się o d d ać ćw iczę*  
n io m  w o ln y m . T ak  sam o  i sk arb n ik  o k ręg o w y  d ru h  

S zw eczk o zach ęca ł Z arząd , a szczeg ó ln ie iiaćzci-  
n ic tw o  d o  in ten sy w n ej p racy  w  „S o k o le 4 4 .

D ru h p rezes p ro si Z arząd O k ręgo w y o p o t 
p arc ie: 1 ) w  sp raw ie u zy sk an ia ch o ćb y k aw ałek  

z iem i (p iask ó w ) n a b o isk o d la „S o k o ła 4 , co m o że  
D v rek cja  M ły n ó w  P rzech o w sk ich zech c ia łaby  łas*  
k aw ie o d d ać ,* a  te rn  sam em  p rzy słu ży  się d o  ro zb u *  

d zen ia d u ch a  so k o leg o ; 2 ) Z arząd  p ro si o  p rzy jęc ie  
g n iazd a d o o k ręg u ; 3 ) p ro si o  p o m o c a) fin an so w ą  
i b ) u d zielen ie  jak ieg o  b ąd ź  sp rzę tu . S k arb n ik  d ru h  
S zw eczk o  p rzy rzek ł d ążn o ści te  p o p rzeć n a zeb ra*  

n iu  Z arząd u O k ręg ow eg o .
(M o g ę n a te j d ro d ze zapew n ić g n iazd o P rze*  

ch o w a, że ju ż w k ró tce o trzy m a  p o ręcze, lecz p ro *  
szę u siln ie , ażeb y  zeb ran ia p len arn e się o d b y w ały  
i ażeb y eo n ajm n ie j o d d zia ł starsze j d ruży ny  o b o k  

m ło d zieży  m ęsk ie j się u tw o rzy ł, b y  o b a  te  o d d zia*  

ły n a z lo cie w  Ś w iec iu czy n n y w zięły u d ział. —  
C zo łem !)  S o k ó ł.

* Cekcyn. (W y pad ek k o le jo w y ). W p o b liżu  

C ek cy n a p rzy sz ło  d o  m ałe j k atastro fy  k o le jo w ej, k tó ­

ra n ie m iała jed n ak że n astęp stw . Z w ro tn iczy p rze ­
p u śc ił p ró żn y p o ciąg to w aro w y , jed nak że p o stąp ił 

so b ie n ieco lek k o m y śln ie . Z w ro tn icę b o w iem za  
ry ch ło  o d staw ił. W o b ec  teg o  p ięć  w ag o n ó w  zesu n ęło  

się ze szy n i u tk w iły w  z iem i. U szk o d zen ie ich jes t 

jed nak że m in im aln e ,

* Miłoszewo, p o w . W ejhero w o, (N ap ad n a  
d w ó r). N ap ad u z b ro n ią w  ręk u  d o k o n an o n a d w ó r  

w  M iło szo w ie . R zu can o  ceg łam i d o  p o k o jó w , w  k tó ­
ry ch sp a ł d zierżaw ca m ają tk u < p , Z y g m u n t H em p el 

z ro d z in ą . Ż o n a jeg o zo sta ła sk a leczo n a o d łam k am i- 
szk ła . T rzy ceg ły w p ad ły w  łó żk o sy n k a p p . H em - 
p ló w . G d y  p . H em p el w y szed ł z d o m u , strze lo n o  d o ń  

trzyk ro tn ie . Ś led ztw o w y k azało , że sp raw acam i są  
D am p c L eo n  i K o n k o n  L eo n  z M iło szew a, O b y d w ó ch  

aresz to w an o ,

* Stare Polaszki, p o w . k o ście rsk i. (P o żar z p o d ­

p alen ia ). D n ia 1 5 . b m , o g arn ął o g ień  sto d ołę  p , K refty , 

C h o ciaż b y ło to  w e d n ie  n ie zd o łan o  n ic z n ie j u ra to ­
w ać, p o n iew aż ak c ja ra tu n k o w a zw ró co n a b y ła n a  

in n e zab u d o w an ia , k tó ry m  izag raża ły p ło m ien ie p ę ­
d zo n e p rzez siln y w iatr i te b u d y n k i ty lk o z w ielk ą  
tru d n o śc ią zd o łan o  u ra to w ać . P astw ą p ło m ien i p ad ło  
1 6 o w iec, 1 4 g ęsi, b ry czk a, w ó z ro b o czy  i w szy stk ie  

m aszy n y . Z azn aczy ć n ależy , że d w a  la ta tem u  tak że  

w  czerw cu sp a liły się p . K refc ie ch lew y, o d p io ru n a  
sp a liły się też 4 k ro w y  i d w ie św in ie . P . K refta n ie  
b y ł zab ezp ieczo n y , d la teg o  też p o n o si o lbrzy m ie stra ­
ty , Z aw iad o m io n a  o p o żarze p o lic ja k ry m in a ln a p ro ­

w ad zi en erg iczn e d o ch o d zen ia . P an u je p rzek o n anie , 
że o g ień p o d ło żo n y izo sta ł p rzez n iew y k ry teg o d o tąd  

zb rod n iarza,

* Pogódki, p o w , k o śc iersk i. (Z ag ad k o w a k ra ­

d zież). Jed n ej z o sta tn ich n o cy zab ran o m iejsco w e­
m u o b erży ście p an u A d am czak o w i 1 3 0 0 z ło ty ch , 

P ien iąd ze p . A , z ło żo n e m iał w  p o k o ju n a p arterze , 
p o d czas g d y  sy p ia ł n a  p ię trze , W ed le zezn ań  d aw n ie j­
szeg o  d zierżaw cy o b erży  p , R , w p ad ło  d o  m ieszk an ia  
d w ó ch  o p ry szk ó w , z k tó ry ch  jed en  iz łap a ł jeg o  i o b ez ­
w ład nił, d ru g i za ją ł się rew id ow an iem , p o czem  o b aj 
u m k n ęli. Z ezn an ia te są jed n ak o w o ż b ard zo  n iep ra­

w d o po d o b ne ,
P o m im o  u silny ch  starań  i b ad ań , p o lic ji n ie u d ało  

się jeszcze d o tąd  n ic p ew n eg o  u sta lić .
N ależy zazn aczy ć , że p . A , w sp o m n ian e p ien ią ­

d ze n ab y ł p rzed  k ilku  p raw ie  d n iam i, a o b ró co n e  b y ć  

m iały  d o  rem o n tu  u b ik acy j d o m o stw a.
Z a p rzy czy n ien ie się d o w y k ry cia z ło d z ie i w y ­

zn acza p , A d am czy k n ag ro d ę d w u stu z ło ty ch ,

* Wielki Donimierz, pow. wejherowski. (P o żar.)  
P o żar zn iszczy ł w  n o cy n a 1 0 czerw ca d zierżaw cy  
p , L . P ło tce sto d o łę , p o łączo n ą ze sta jn ią i ch lew em . 
N ie u ra to w an o  an i ży w eg o (k o ń , k o za i 4 k u ry ) an i 

m artw eg o in w en tarza. O g ó ln a) szk o d a d zierżaw cy  
i w łaśc . (g o sp o darza p , L . K ram p y ) w y n o si 1 0 0 0 z ł.

* Koronowo. (Ś m ierć ch ło p ca w  p ło m ien iach ). 

W  n ied zie lę , 1 3 . b m . p o p o ł. o  g o d z , 6 -e j z  p o w o d u  n ie ­
o strożn eg o o b ch o d zen ia się z o g n iem , w y b u ch ł g ro ź ­
n y p o żar w  zag ro d z ie ro ln ika M aćk o w sk ieg o w  N o -  
w y m d w o rze  p o d  K o ro n o w em . O g ień  w  m g n ien iu  o k a  

p rzy  p o d m u ch u w iatru  p rzen o sił się z jed neg o zab u ­

d o w an ia n a d ru g ie, k tó re zap aliły się z ła tw o śc ią ,
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g d y ż d ach y  ty ch  zab u d o w ań k ry te b y ły sło m ą. Z d o ­

łan o  w y ra to w ać  in w en tarz  z o b ó r  i u m eblo w anie  z  d o ­

m u , lecz , co n ajg łó w n ie jsze, zap o m n ian o o 6 -le tn im  

sy n k u M aćk o w sk ich , z k tó reg o p rzy czy n y , jak się  

p ó źn ie j w y k azo ło , p o żar p o w sta ł, sp a lił się o n ży w ­

cem  w  sto d o le. P o  u g aszen iu  p o żaru  w y d o b y to  z  p o d  
g ru zó w ca łk iem zw ęg lo n e zw ło k i n ieszczęsn eg o  

ch ło p ca .

* Starogard. (Z ab ó jca śp . leśn iczeg o Z iu z ia*  
k o w sk ieg o sk azany n a śm ierć .) W  so b o tę , d n ia  

1 9 # g o b . m . w  p o łu d n ie zap ad ł w y ro k w  p ro cesie  
p rzec iw k o  C h ry stjan o w i N arlo ch o w i z C h w arzn a , 
p o w . k o śc ie rsk i, o sk arżo n em u  o  zastrze len ie  w  d n iu  
2 0  sierp n ia  u b . r. ran o  śp . Z iu z iak o w sk ieg o . O sk ar*  

żo n y  sk azan y zo sta ł n a k arę śm ierc i w  m y śl p ara ­

g rafu 2 1 1 k . k .
R o zp raw y  to czy ły śię p rzez trzy d n i p o p rze*  

d zające d zień o g ło szen ia w y ro k u . W ezw an y ch  
b y ło  o k o ło  3 0  św iad k ó w . N ajw ięce j o b ciążającem i  

d la o sk arżo n eg o  b y ły zeznan ia św iad k ó w : N ierz*  
w ick ieg o , żo n y  zam o rd o w an eg o  Jad w ig i  Z ., n ad leś*  
n iczeg o S o b o czy ń skieg o , p o ste ru n k o w y ch N o w in *  

sk ieg o i H u n d ta .

Z b ro d n ia d o k o nan a zo sta ła w  n astęp u jący ch  
o k o liczn o ściach :

D n ia 2 0 sie rp n ia m iała się o d b y ć w  S taro g ar*  
d zie  ro zp raw a  p rzec iw  N arlo ch o w i, p rzec iw k o  k to *  

rem u  w ezw ano  jak o  n ajg łó w n ie jszeg o  św iad k a  leś?  
n iczeg o  śp . Z iu z iak o w skieg o . O sk arżo n y  u d ał się  
o w eg o d n ia zam iast w o zem  w zg i. p o w ó zk ą ro w e*  
rem  n a stację K alisk ą . R o v zer p o ży czy ł so b ie o d  
jed n eg o ze sw y ch sąsiad ó w . U d ał o n się d ro g ą  
d łu ższą , p ro w ad zącą o b o k leśn ictw a O k o n in , 
g d zie m ieszk a ł śp . Z . P rzejeżdża jąc o b o k leśn ie*  
tw a w  p ew n ej o d leg ło śc i t stan ął i zb o czy ł z ro * ' 

w erem  w  las , jak to ślad y w y k aza ły . T am  u b ra ł 
się w  p łaszcz z ie lo ny , k tó ry  m iał p rzy w iązan y o  

ro w eru , i u d ał się n a  ró g  lasu , zaro śn ię teg o g ęstw i*  
n ą św ierk o w ą i czato w ał z fu z ja , k tó rą p rzy pu sz*  

czai  n ie m iał d o b rze sch o w an ą , n a śp . Z iu z iak o w *  
sk ieg o , o k tó ry m  w ied zia ł, że tęd y p rze jeż .. - 
b ęd zie n a  stację  K alisk ą . G d y  p o w ó z  z śp . Z iu z ia*  

k o w sk im N ierzw ick ieg o n ad jech ał n a ró g lasu , 
sk ry ty  w  g ęstw in ie o sk arżo n y d ał ce ln y strza ł d o  

n ieg o , ran iąc  g o  śm ierte ln ie w  g ło w ę  i szy ję . M o r*  
d erca  zn ik ł w  les ie, u ciek ając d o  K alisk . T y m cza*  

sem  c iężk o  zran ion eg o  śp . Z . p rzy w iez io n o  d o  d o *  

m u , g d zie zao p iek o w ała  się n im  jeg o  żo n a . G d y  ta  
zap yta ła się zu p ełn ie p rzy to m n eg o jeszcze w ó w *  
czas m ęża , k to  m ó g łb y b y ć sp raw cą , ten że w sk a*  

za ł N arloch a,

W  lesie  zn a lez io n o  ślad y  sto p y  n a  k re to w isk u . 
Ś lad ten  zu p ełn ie id en tyczn y ze sto p ą o sk arżo n e*  

g o , jak to d o k o n an e p ró b y w y k azały . D ale j p o *  
zn an o ślad ro w eru o sk arżo n eg o . R o w er ten  m iał 
n a jed n e j o p o n ie cz te ry m iejsca  p o ła tan e, co w y *  
raźn ie o d b ija ło się n a p iask u .

O sk arżo n y m u siał fu z ję b ard zo sta ran n ie  
u k ry ć w  lesie , g d y ż  je j n ie zn a lez io no .

O sk arżo n eg o  b ro n ił m ec. S tan k iew icz. O sk ar*  

ża ł p ro k u ra to r L ep k i. R o zp raw y to czy ły się p o d  
p rzew o d n ic tw em  d y r. S ąd u O k ręg o w eg o  p . S o b o *  

i lew sk ieg o .

* Żelgoszcz, p o w . S taro gard . (B aczn o ść W o jacy  i 

P o w stań cy !) W  n ied z ie lę , d n ia 2 7 , b m , o g o d z . 1 7 -e j 
o d b ęd zie się zeb ran ie  tu te jszy ch  W o jak ó w  i P o w stań ­
có w  n a sa li p . P o zn ań sk ieg o , O m aw ian e  b ęd ą  b ard zo  

w ażn e sp raw y .

W św ię to P io tra i P aw ła, d n ia 2 9 , b m . o d b ęd zie  

się o stre strze lan ie W o jak ó w  i P o w stań có w  i w y ­
m arsz . Z b ió rk a o g o d z , 1 4 -e j w  sa li p o sied zeń . O  

liczn y  u d zia ł cz ło n k ó w  i g o śc i u p rasza się . Zarzad.

* Tczew. (S am o b ó jstw o ). P o w iesił się 1 7 , b m , 
w e w łasn em  m ieszk an iu k o le jarz S tefan W y łu p sk i,  

p racu jący sta le w Z ajączk o w ie , P o zo staw ił żo n ę  
i czw o ro d zieci. Z am ieszk iw ał p rzy  u l, F o rstera n r. 
1 4 . P rzy czy n ą sam o b ó jstw a m a b y ć ro zstró j n erw o -  
w y , sp o w o d ow an y n ad u ży ciem  a lk o h o lu .

‘Gdynia. (N o w y d w o rzec). W G d y n i w y k o ń ­
czo n o b u d o w ę n o w eg o w ielk ieg o d w o rca k o le jo w eg o  
(w ed łu g p ro jek tu arch . M u llera). N o w y d w o rzec  

p rzed staw ia się n ad er p ięk n ie i zarazem o k aza le  
i o d d an y  b ęd zie  d o  u ży tk u  p u b liczn o śc i p rzed  k o ń cem  

czerw ca .

* Nakło, (5 0 -lecie g im n azju m N ak ie lsk ieg o ). 

H isto ry czn y g ró d N ak ło , zn a jd u jące się w  g łó w n em  
o g n isk u g erm an izac ji, za czasó w  d aw n ie jszy ch , w , t. 
zw . w ale K rajn y , t, zn . w  o k ręg u  n ad n o teck im  św ięc ił  
p o d n iośle p ięćd z iesięc io lec ie zasłu żo n eg o is tn ien ia  
g im n azju m  n ak ielsk ieg o . N a u ro czy sto ść p rzy b y li m . 
in , k u ra to r  B ernard  C h rzan o w sk i o raz  p rzed staw ic iele  
w ład z o k o liczn y ch . K o m ite t o b ch o du w y d ał cenn ą  
k siążk ę z p o w o d u  u ro czy sto ści  p , t. ,i,K ra jn a i N ak ło ,“

‘ Kapuściska, p o d B y d g o szczą . (Z ab ic i u d erze ­

n iem  p io ru n a). W  p ią tek , 1 8 . b m ,, o  g o d zin ie  4 -te j p o  
p o łu d n iu  u d erzy ł p io ru n  w  p rzew o d y  te leg raficzn e n a  
p rzestrzen i T o ru ń — B y d g o szcz w o k o licy K ap u śc isk  
i .zab ił p rzech o d ząceg o tam tęd y F ran ciszk a W alcza ­
k a la t 5 6 z B y d g o szczy . W alczak szed ł w łaśn ie d o  
p racy  d o K apu śc isk , g d zie b y ł stró żem  n o cn y m  w  H u  

c ie S zk ła. O p o d al teg o raził p io ru n ro b o tn ik a k o le ­
jo w eg o F r. L ew an d o w sk ieg o z B y d g o szczy k tó rem u  
p ierw sze j p o m o cy u d zielił lek arz k o le jo w y d r, K o ś ­
c iu szk o . Z w ło k i W alczak a p rzew iez io n o  d o k o stn icy  

n a d w o rcu  k o le jo w y m .
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" Bydgoszcz. (S tra jk  pow szechny .) W  środę rano  
rozpoczął się  tu ta j strajk , k tó ry  ob ją ł w szystk ie zak ła ­
dy m iejsk ie i fab ryk i pryw atne . O gółem spoczyw a  
praca w 17-tu fab rykach . S tra jk m a n iew ątp liw ie 
tło po lityczne , lecz w ysuw a się też tak ’-e postu la ty  
jak podw yżka zarobków  o przesz ło 100 procen t.

* P oznań , (N apad rabunkow y w m ieszkan iu ). 
Z uchw ałego napadu rabunkow ego dokonało w  nocy  
na 20 . bm . cz terech bandy tów na m ałżonków K a- 
tasów , zam ieszkałych w  P oznan iu  przy u l. Jeżyck ie j 
18 , P odczas, k iedy dw óch z bandy tów  pełn iło straż  
na zew nątrz dom u , dw aj pozosta li- w targnęli przez  
okno  w  kuchn i do m ieszkan ia , gdzie z bron ią  w  ręku  
ste ro ryzow ali dom ow ników . P o obezw ładn ien iu  w y ­
straszonych  m ałżonków  K ałasów , bandyci prze trząs­
nęli ca łe m ieszkan ie , szukając najw idoczn ie j za go ­
tów ką. W  ręce ich w pad ło 3^200 z ł. go tów k i, z ło ty  
zegarek , sreb rny łańcuszek , 2 portfe le i inne przed ­
m io ty , tak , że łączn ie stra ty  w ynoszą  przesz ło 3 ,600  
z ło tych , K iedy  już w  dom u  K ałasów  n ic cenn ie jszego  
do  tzab ran ia n ie  pozosta ło , bandyci przy  zasto sow an iu  
w szelk ich ostrożnośc i w ycofa li się z m ieszkan ia  

w spó ln ie z pozosta łem i na cza tach dw om a tow arzy ­
szam i u lo tn ili się w  n iew iadom ym  k ierunku . P o lic ja  
en rg iczn ie śledzi za zuchw ałym i bandy tam i, k tó rych  

oby  n ie m inęła  zasłużona kara .

* W arszaw a, (T rag iczne za jśc ie .) W  środę o go ­
dzin ie 11-e j przed  po łudn iem  w  ogrodzie pom olog icz ­
nym , K aro l S chy lke , b , buchalte r B anku d la H ąndlu  
i P rzem ysłu , la t 29 , spo tkaw szy  żonę sw o ją p . M arję  
z Z ie liń sk ich , z k tó rą  od  la t paru  n ie ży je , dął do m ej 
3 strza ły , ran iąc ją c iężko . N astępn ie dał strza ł do  
l 1 /., rocznego dziecka sw ego^  k ładąc , go trupem . W  
końcu osta tn ią ku lę w pakow ał sob ie w  g łow ę.' O boje  
w  1 c iężk im  stan ie 'p rzew iez ien i zosta li do szp ita la  

D ziecią tka Je .zus.

* Ż yrardów , (T łum  v / obrn ię p ijaków .) W  Ż yrar­
dow ie przy u l. F am ilijne j w ybuch ła w czoraj popo łu ­
dn iu bó jka m iędzy k ’lku p ijanym i. C elem  przyw ró ­
cen ia  porządku  udali się na  m iejsce  aw an tury  st. post, 
A nton i W ojciechow sk i i post. Józef O sińsk i. P ijacy  
n ie usłuchali nakazu po licjan tów , k tó rzy chcie li ich  
odprow adzić do K om isaria tu , W  czasie szarpan iny  
żeb rał się  tłum , liczący  2 ,000 osób . W  tłum ie zaczę li 
natychm iast m yszkow ać ag itato rzy kom unistyczn i i 
podburzać przec iw ko po lic ji. T łum pod w pływ em  
ag itac ji zaczą ł co raz siln iej nap ierać  i w  pew nej chw i­
li usiłow ał rozb ro ić po licjan tów . W ów czas post. O siń ­
sk i w  obron ie w łasnej i ko leg i, w ystrze lił dw ukro tn ie  
z rew o lw eru , lecz n ikogo n ie ran ił, strze la ł bow iem  
w  pow ie trze . W kró tce nadesz ła pom oc z K om isarja - 
tu  i w ów czas za trzym ano g łów nych sp raw ców  b ic ia  
i podżegaczy do napadu na po lic jan tów ,

* G ostyn in . fK rw aw e za jśc ia .) Jak już kró tko  
donosiliśm y , w  dn iu 22 . b . m . drobne za jśc ie m iędzy  
po lic jan tem  a przekupką na ta rgu  w  G ostyn in ie sta ło  
się pow odem  znacznych  zabu rzeń , k tó re w  rezu ltac ie  
doprow adziły do krw aw ego  sta rc ia po lic ji iz roz ju szo -  
nem  ch łopstw em . P rzeb ieg w ypadków  przedstaw ia  

się następu jąco :
Jedna z w ieśn iaczek  przyby łych  na  ta rg , n ie jaka  

K om orow ska usadow iła się w raz ze sw ym kram em  
na środku  drog i, tam u jąc w  ten  sposób  ruch . D yżur­
ny  po lic jan t zw rócił się do  n ie j, żądając usun ięc ia się  
w raz z ca łym  bagażem  z drog i. M im o k ilkak ro tnych  
uw ag po lic jan ta , w ieśniaczka n ie chcia ła się zasto so - 
pać  do jego po lecen ia . P o lic jan t w idząc , że słow am i 
n ic n ie zdzia ła, usiłow ał nak łon ić siłą przekupkę do  
zasto sow an ia się do jego po lecen ia . B aba podn iosła  
k rzyk , w ołała , że jest w  odm iennym  stan ie  i że w sku ­
tek ta rm oszen ie się z po lic jan tem  poron iła ,

W  obron ie przekupk i stanął tłum  przyby łych na  
ta rg  i zaa takow ał po lic jan ta . C hroniąc się przed sa ­
m osądem  tłum u  po lic jan tow i  z  trudem  udało  się schro ­
n ić w loka lu posterunku po licy jnego , w  k tó rym  by ł 
sta ro sta oraz nacze ln ik  w ojew ódzk iego  urzędu O pie­
k i S po łecznej p . Ł opatto . O baj sta rali się  przem ów ić  
do rozw ag i rozszala łego  tłum u . S tarosta  pow iadom ił 
m anifestan tów , że po lic jan t został z jego po lecen ia  

aresztow any i sp raw a jego będzie sp raw ied liw ie  

zbadana .
T łum  n ie słuchał, żądał w ydan ia m u po lic jan ta  

gdy  n iesłychanem u  żądan iu  odm ów iono , przypuszczo ­
no a tak do loka lu posterunku w  po licji. P osypał się  
grad  kam ieni, w ybija jąc  szyby  i ran iąc  p . Ł opattę oraz  
jednego  z  po lic jan tów . (Jak  się późn ie j po  ob liczen iu  
okazało , z tłum u w rzucono do loka lu / posterunku  
oko ło 120 kam ien i w ag i od jednego do p ięc iu kg .,). 
G dy zapas kam ien i się w yczerpa ł, tłum , chcąc się  
w edrzeć do  w ew nątrz , w yłam ał drzw i, W  lokalu  po ­
ste runku znajdow ała się dość duża  ilo ść bron i i am u ­
n ic ji. Z achodziła obaw a opanow an ia te j bron i przez  
w zburzony  tłum . K om endan t posterunku n ie w idząc  
w yjśc ia z c iężk iej sy tuac ji, zarządził zb ro jną obronę  
posterunku . P o lic janc i dali sa lw ę karab inow ą. T o  
posku tkow ało , tłum  natychm iast się rozp ierzch ł, zo ­
staw ia jąc na pobo jow isku ośm iu rannych , z k tó rych  
jeden  następn ie zm arł.

N atychm iast po z likw idow an iu  za jść do G ostyn i­
na przyby li: proku ra to r, sędzia śledczy , naczeln ik  
W ydzia łu B ezp ieczeństw a W ojew ództw a W arszaw ­
sk iego p . F . G odlew sk i oraz kom endan t P o licji W oj. 
W arsz , in sp . T om anow ski ce lem przep row adzen ia  
śledz tw a. W  p ierw szym  rzędzie zaw ezw ani lekarze  
dokonali og lędzin sp raw czyn i ca łego za jśc ia , n iesfo r­

nej przekupk i K om orow sk ie j. L ekarze stw ierdzili,  
że K om orow ska n ie doznała żadnych obrażeń i że  
poron ien ie n ie m iało m iejsca .

* N ow y  S ącz . (S zkody w yrządzone przez po­
w ódź.) D ługo trw ałe deszcze sta ją się tu pow odem  
po tężnego w ezbran ia rzek górsk ich ,, za lew ających  
w ielk ie po łac ie upraw nych  pó l i łąk . N a sku tek  w y ­
lew u ucierp ia ły  siln ie drog i i m osty . T ak  nocy  ub ie ­
g łe j k łody  drzew a porw ane z ta rtaków  i n iesione D u ­
najcem zerw ały jedno przęsło now obudu jącego się  
m ostu pod G ołkow icam i, P rzedsięw zię to  środk i, aby  
m ost ten  ze w zg lędu na jego w ażność  kom un ikacy jną  
nap raw ić , co będzie kosz tow ać 50  ty s . ;z ł. U sta len ie  
pogody przyczyn ia się praw dopodobn ie do opadan ia  

w ylew ów .

Ostatnie wiadomości.

N om inacja P rym asa i dw óch b iskupów  po lsk ich .

N a ta jnym  konsysto rzu O jciec św . zam ianow ał 
ks. b isk . śląsk iego H londa prym asem  i arcyb iskupem  
poznańsk im , ks. b isk . łom żyńsk iego Ja łb rzykow sk iego  
arcyb iskupem w ileńsk im , a ks. b isk . Ł ukom sk iego  
b iskupem  śląsk im . •. i

P odn iesien ie w ytw órczośc i kopalń po lsk ich .

W sku tek bezrobocia górn ików  ang ie lskch  gór  
nośląsk ie kopaln ie w ęg la , k tó re osta tn io  pracow a*  
ły  ty lko  po k ilka dn i w  tygoddn iu , obecn ie  pracu?  
ją  po  6 dn i i zw iększa ją  liczby  robo tn ików .

P rzec iw ko dow ozow i drzew a po lsk iego do N iem iec .

W  ko łach  przem ysłow ców  n iem ieck ich szerzy  
się ag itacja przec iw ko  dow ozow i drzew a . z P o lsk i 
P rzem ysłow cy dążą do tego , aby un iem ożliw ić  
odn . u trudn ić  dow óz drzew a z P o lsk i.

K io będzie m arsza łk iem  S ejm u?

W  sp raw ie kandydatu ry na m arsza łka S ejm u  
sp raw a w yjaśn iła się o ty le , że w  rachubę w cho­
dzą a lbo p . R ataj a lbo p . G łąb ińsk i ze Z . L . N . 
W ybór R ata ja zdaja się być  zapew n iony .

W ykole jen ie  p . m icem in istra C zechow icza.

W  kom isji budżetow ej p . w icem . C zechow icz  
w przem ów ien iu sw em zaczep ił w  ostry sposób  
b . m in . Z dziechow sk iego , zarzuca jąc m u różne  
b łędy . P rzysz ło do ostre j w ym iany zdań . O sta?  
teczn ie uchw alono tym czasow y budżet.

P rzedstaw ic ie le K lubu  C hrześc .-N ar. u prem jera .

W czoraj p . prem jer B arte l odby ł konferencję  
z przedstaw ic ie lam i K lubu C hrzęść . N arodow ego  
w  sp raw ie zm ian  K onsty tuc ji.

P arce lac ja u tknęła .

W sku tek braku go tów k i ruch parce lacy jny  
staną ł na  m artw ym  punkcie , tak  że trzeba zap rze*  
stać parce lac ji 140 m ają tków , przeznaczonych na  
parcelację .

K urs do lara .

D olar n ieu rzędow o w  W arszaw ie 10 .19 , ten*  
dencja słabsza .

List od Przyjaciół.
K ochany  P an ie R edak torze!

Jestem  P om orzan inem  z krw i i kośc i i w szystko , 
co nasze pom orsk ie , szanu ję i w ychw alam , a le do  
sto licy naszego w ojew ództw a pew n ie tak w net n ie  
przybędę . M iasto sam o bardzo do serca m i przypa ­
da  ;ze sw em i sta roży tnem i p ięknem i kośc io łam i i gm a ­
cham i, a le  —  P an  R edak to r w ybaczy  —  ludz ie w  tem  
m ieśc ie jacyś dziw n i,..

P am ięta P an  R edak to r, jak  to  się u jadow iłem  na  
to ruńską procesję , że to tam  tak sz ło , jakby chcia ł 
a n ie m ógł? P o c ichu  odrzekłem  się tedy , że tak  ry ­
ch ło  do  T orun ia  n ie za jrzę , aż  o to  w  zesz łą  środę  m u- 
sia łem  być w  sądzie , a sły sząc o ow ych „W iankach",  
postanow iłem  pozostać do nocy , żeby też serce ura ­
dow ać tą p iękną uroczysto śc ią narodow ą.

B oć w iem  z książek  i gazet, a  także z opow iadań  
ludz i, że te „W iank i" to obchód sta ropo lsk i i że w  
K aakow ie, W arszaw ie i P oznan iu z w ielką okazało­
śc ią jest urządzany .

Z atrzym ałem  się tedy  u krew nych , a w ieczo rem  
udałem  się u licą M ostow ą ku  W iśle , gdzie m usia łem  
zap łac ić 1 z ło ty za to , że m nie przepuszczono na  
brzeg . T am  już się ro iło  od  ludz i, a g łów nie od żo ł­
n ierzy i pan ien . K ręciłem  się tu  i ow dzie, szukając  
sob ie  m iejsca , skądby  w szystko  dobrze  w idzieć  m ożna, 
aż za przyk ładem  innych , usiad łem na kam iennym  
w ale , Jeszczem  m iejsca  n ie zag rza ł, k iedy  pad ł strzał 
arm atn i, po tem  zaraz drug i, trzec i, aż naliczy łem  ich  
sześć . L udzi schodziło  się co raz w ięcej, po tem  jeszcze  
trzy razy tęgo w ypalili —  i obchód 1 się rozpoczął.

G rały aż cz tery  kapele , na lądz ie dw ie i na w o ­
dzie też dw ie, w szystk ie  pono w ojskow e. L ub ię m u ­
zykę , w ięc w ytęży łem  słuch , a le darm o , bo jak m i 
do  lew ego  ucha jeden  z tego  tonu , a do  praw ego  dru ­
dzy z innego gra li, to n ic uczciw ego w y  sły szeć n ie  
m ogłem . Ż e też te w ojskow e kapele n ie m ogły grać  

w ed le porządku , raz ta , po tem  druga , trzec ia  i czw ar­
ta , jeno  po  dw ie i trzy  razem , że w  g łow ie się m ąciło , 
jakby  się tam  pszczo ły  ro iły . P óźn ie j gra li jakoś w ię­
ce j po  ko le i, a le z tego co gra li, n ic n ie rozum ia łem ,  
bo  pono  sam e jak ieś szw absk ie  czy  żydow sk ie kaw ał­
k i. C zy  to  n ie  by ło  zag rać  „W isło  m oja" a lbo  tę  p ięk ­
ną  p ieśń  o  flisakach  a lbo o  te j zaw ierusze na  do lin ie?  
N iejedn i to  tam  w idoczn ie coś z tego  gran ia  rozum ie li, 
bo pow tarza li jakby do tych m elody j coś o jak ie jś  
pan i, co  n iew iadom o , czy  „m ieszka" sam a" i czy  „no ­
si koszu lę" , a le to  -chyba ty lko tak ie u liczn ikow sk ie  
w ym ysły , bo jakżeby  w  tak ie j uroczysto śc i tak ie  tam  
paskudztw a m iano w ygryw ać!

P al zresz tą licho te śp iew k i, jak ie one tam  by ły , 
dość , że  tam  one n ie  by ły  na  m iejscu . Jak iś  pan  obok  
m nie pow iedzia ł: te raz 7 pew n ie zag rają „sz ta je ra"  
a lbo „ lieber A ugustin " , a le on pew n ie jeno  tak sob ie  
d rw ił z tego ca łego obchodu , bo  raz po  rąz ię pow ta­
rza ł. że  to  n ie po lsk ie , a le jak ieś ho lendersk ie w iank i. 
M iał praw dę, bo chyba się należa ło grać po lsk ie ka ­
w ałk i na tak ie j uroczysto śc i narodow ej.

T ak  m nie to stru ło , że już n ie bardzo  by łem  c ie­
kaw  tego , co  tam  dale j na  rzece się dzia ło . W tem  tyh  
ko , że p łynęły szereg iem  łodz ie w ioślarzy , po tem  pa ­
row ce z  lam p ionam i ob jeżdżały , dalej puszcza li sz tucz  
ne ogn ie , pokazyw ali żyw e obrazy  z  tańcam i na  stat­
kach  —  a le to  w szystko  m ogło się  tak  sam o odbyw ać  
w  B ukstehudzie za B órlinem . P raw da! Ł adne by ły  
te w iank i, p łynące ze św ia te łkam i w  dó ł rzek i, jeno  
że by ło  ich  m ało .,

C hcia łem  już . odejść , a le m yślałem , że , choć na  
zakończen ie coś po lsk iego zag ra ją do śp iew u . C ze ­
kałem  jednak darem nie , i z ły  poszed łem  na dw orzec .

A  te raz n iech P an R edak to r n ie gn iew a się, że  
tak  tym  T orun iakom  w ygarnąłem , a le.  toć  ja P ana R e­
dak tora n ie w inuję , bo m yślę , że pew n ie razem  ze  
m ną na  tak ie „W iank i" się jadow i. (A  jeszcze jak ! —  
U w aga zecera). ,<  v ; . -

A le co sob ie postanow iłem , tego  do trzym am , i do  
T orun ia na żaden obchód już n ie przy jadę , bo  uzło - 
śc ić m ogę się też w  dom u —  darm o ,

A  te raz P ana R edak to ra serdeczn ie pozd raw iam  
i proszę naszem u M acie jow i R ózdze także ode m nie  

• pozd row ien ie zasłać . ' v ; V >

W ierny C zy te ln ik  

A dam  K rop id łow sk i.

Dział gospodarczy.

Z IE M IO P Ł O D Y . •
P oznań , dn ia 23 czerw ca 1926 roku .

Z a 10C kg . loco stac ja załadow cza .

Ż yto 32 ,50— 33 ,50 ; pszen ica 47 ,50— 49 ,50 ; jęczm ień bro*  

w arow y w yb . 29 ,00— 31 ,00 ; ow ies 34 ,50— 36 ,50 ; m ąka ży tn ia  

70%  z w orkam i sz tandardow a 48 ,50 ; m ąka ży tn ia 65%  z w or#  

kam i standardow a 50 ,00 ; o tręby ży tn ie 20 ,50 — 21 ,50 ; słom a  

ży t. luź . 1 .90— 2 .10 ; słom a ży t pras. 3 .00 — 3 .25 ; siano luźne  

7 .70 — 7 .90 . U sposob ien ie spoko jne.

B Y D Ł O .
P oznań , dn ia 22 . 6 . 1926 roku .

P łacono za 100 kg . żyw ej w ag i za :

P ełnom ięsne w ytuczone w oły , najw yższe j w arto ści rzeź#  

nej, n iezap rzęgane 140 ; pełnom ięsne w ytuczone w oły od la t 

4 do  7 130 ; m łode m ięsne , n ie w ytuczone i starsze w ytuczone  

108 ; pełnom ięsne m łodsze 118 ; m iern ie odżyw ione m łodsze  

i dobrze odżyw ione sta rsze 92— 98 ; pełnom ięsne w ytuczone  

ja łów k i najw yższej w arto śc i rzeźnej 140 ; pełnom ięsne w ytu#  

czone krow y , najw yższej w arto śc i rzeźnej do la t 7 130 ; sta r#  

sze w ytuczone krow y  i m niej dobre m łodsze krow y  i ja łów k i 

112— 114 ; m iern ie odżyw ione krow y i jałów k i 96— 100 ; licho  

odżyw iane krow y i jałów k i 82 — 86 ; najp rzedn ie jsze c ie lę ta  

tuczone 120— 124 ; średn io tuczone c ie lę ta i najp rzedw n ie jsze  

ssak i 108 ; liche ssak i 89 — 90 ; jagn ię ta tuczne i m łodsze skopy  

tuczne 110— 112 ; sta rsze skopy tuczne , liche jagnię ta tuczne  

i dobrze odżyw ione m łode ow ce 104 ; m iern ie odżyw ione sko#  

py i ow ce 86 — 90 ; prosiak i pełnom ięsne od 120 do 150 kg . 

żyw ej w ag i 210 ; pełnom ięsne od 100 do 120 kg . żyw ej w ag i 

204 — 206 ; pełnom ięsne od 80 do 100 kg . żyw ej w agi 198— 200 ; 

m ięsne św in ie ponad 80 kg . 190 ; m acio ry i późne kastra ty  

176-196 .

C E N Y  P R O D U K T Ó W  R O L N Y C H .
T oruń , dn ia 20 czerw ca 1926 r.

(N o tow an ia firm y  B . H ozakow sk i w  T orun iu ).

W  z ło tych za 100 kg .

K onicz . czerw . 275 — 300 ; kon icz . szw edzka 300— 375 ; ko#  

n icz. żó ł. w  łu sk . 60— 70 ; prze lo t 140— 160 ; tym o tka 70 — 80 ; 

w yka le tn ia 46— 50 ; pelu szka 33— 36 ; groch po lny 40 — 50 ; bo#  

b ik 30— 35; łub in n ieb . siew . 25— 28 ; siem ie ln iane 70 — 80 ; 

m ak  n ieb .i b ia ły  200— 250 ; proso  25— 30; kon icz . b iała 300— 350  

kon icz . żó łta 140— 160 ; inkarna tka 50 — 60 ; rajg ras kra j. 80—  

100 ; seradela 40— 42 ; W yka z im ow a 120— 145 ; groch W ikt. 

65 — 75 ; faso la 40 — 50 ; gorczyca 200— 210 ; łub in żó łty 32— 36 ; 

konop ie 60 — 70 ; ta ta rka 30— 35 .

N O T O W A N IE  Z Ł O T E G O .
Z urych , 23 . 6 . Z ło ty (za 100 z ł.) 50 .50 .

L ondyn , 23 . 6 . Z ło ty (za 1 f. sz t.) 51 .

B erlin , 23 . 6 . Z ło ty (za 100 z ł.) 40 .89 -41 .31 , T eleg r. w yp l. 

na W arszaw ę, 41 .04— 41 .28 , K atow ice 41 .04— 41 .26 , P oznań41 .14  

4136 .

G dańsk , 23 . 6 . Z ło ty (za 100 z ł.) 50 .94— 51 .06 . T eleg ra#  

ficzne w ypła ty na W arszaw ę 50 .69 — 50 .81 .

W iedeń 23 . 6 . Z ło ty (za 100 z ł.) C zek i 69 .55— 70 .05 ban#  

kno ty  6920 — 70 .20 .

P raga , 23 . 6 . Z ło ty  (za 100 z ł.) 330 .

N ow y Y ork , 23 . 6 . Z ło ty (za 100 z ł.) 9 . ;
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P . P . R o ln ic y  i H o d o w c y !!

k a s tra c je  o g ie ró w
i innych zwierząt domowych. — Leczę zwierzęta

i przeprowadzam  szczepienia ochronne. — Likwi­

dacje bardzo umiarkowane. — Służę rekomenda­

cjami. — Odległość nie wchodzi w rachubę.

F r. G e rtig , T o ru ń , ol. lazin  2.
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T e ie ffo n  6 4 6 . ■ . f -s - T e le fo n  6 4 6 .

K w it
N in ie js z e m  z a m a w ia m  n a m ie s ią ć l ip ie c 1 9 2 6  r . > 

w y c h o d l^ b lf  W  ‘T o ru n iu 3  ra z y ty g o d n io w o

„ Z IE M IE  P O M O R S K Ą ”
 / (d a w . „ P rzy ja c ie l R o ln ik a " )

z o d n o sz e n iem  w  d o m  z a 0 ,9 9  z ł. »
■v  1

Im ię i n a z w isk o : - - - -- - - -- - - -- - - -- - - -- - - -- - - -- - - J

_ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ C O .tX .1 ?  /o _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _

Jż ,. 7  ( ,lx

M ie jsc o w o ść: . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . j !

v P o k w ito w a n ie  p o c z to w e

S u m ę 0 ,9 9 z ł. z a  ,,Ziembę Pomorską” 

z o d n o sz e n ie m  w  d o m  o d e b ra łam .
■■ ■■ <i ■ i

d n ia  1 9 2 6  [
. ; « fi : ' > U . ’T.a ' .. • tW Ck {

K ó łk o  R o ln ic z e  L ip n ic a
urządza

d n ia  2 7 -g o  c z e rw c a  1 9 2 6  r . o  g o d z in ie  3  p .p . 
w  o g ro d z ie p . S trz y ie w ic z a n a S o k o llg ó rz e  

Zabawę Letnia  
Będzie fantowa loterja z żywych fantów  i inne niespodzianki. 

W  razie niepogody odbędzie się 29 b. m. — Czysty do­

chód na Sztandar dla Kółka. — Okoliczne Kółka oraz 

gości najuprzejmiej zaprasza KOMITET.

...... h i ih i i iMHIIIHHH

CENTRYFUGI
(w iró w k i) z 1 0 -c io  le tn ią g w a ra n c ją  

n a o d p ła tę w  1 8 -c ie m ie s ię c z n y c h ra ta c h  

p o le c a :

H u rto w n ia A . B o ja n o w sk i,

N o w y R y n e k  2 6 . T  O  Y U  II N o w y R y n e k  2 6 .

P o s zu k u je s ie s u m ie n n y c h a g e n tó w !  

... . ..

K T O  M A  D O B R E  M A S Ł O ? )
H a n d la rz e , e k sp o rte rzy , k o n su m e n c i  

sm ak o sz e , w sz y sc y  p o sz u k u ją św ie ż e g o , d o ­

b re g o  m a sła i p ła c ą z a n ie w y so k ie c e n y .

K to o d c ią g a śm ie ta n ę n a w iró w ce  

A L F A -L A V A L i ro b i m a s ło w m a s ie ln ic y  

A L F A , te n z a w sz e z n a jd z ie n a n ie z b y t  

i d o b re c e n y .

N a jd o k ła d n ie js z e o d tłu szc z a n ie , sp ra ­

w n o ść i d łu g o trw a ło ść fa b ry c z n ie g w a ra n ­

to w a n e .

D o g o d n e w a ru n k i p ła tn o śc i.

K w it
N in ie js z e m  z a m a w ia m  n a m ie s ią c l ip ie c 1 9 2 6  r . i 

w y c h o d z ą c ą  w  T o ru n iu  3 ra z y  ty g o d n io w o

„ Z IE M IE  P O M O R S K Ą ”
(d a w . „ P rz y ja c ie l R o ln ik a " )  

z o d n o sz e n ie m  w  d o m  z a 0 ,9 9  g r .

Im ię i n a z w isk o : . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . '. . . . . . . . . . . . . . . . . . . .

V- ■' f
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M ie jsco w o ść : . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . [

. i? -‘.k  no a- -- *’ ■’ .■ *
P o k w ito w a n ie  p o c z to w e

S u m ę 0 ,9 9  g r . z a „Ziemię Pomorską” 

z o d n o sz e n ie m  w  d o m  o d e b ra łe m .  '
, , t - , . .... i

d n ia 1 9 2 6  [

L ic y ta c je T ry k ó w
T o w a rz y s tw o H o d o w c ó w  O w ie c

w  T o ru n iu
podaje do wiadomości p.p. właścicieli owczarń, że aukcje tryków  

z owczarń prawdziwie czystego kierunku Merino - Precoces bez 

domieszki „Mele", uznanych komisyjnie jako zarodowe, odbędą się 

w następujących term inach:

1 . d n ia  1 -g o  lip c a  o  g o d z . 1 4 -te j

Majątek Państwowy LIPIENEK powiat Chełmno, 

stacja  kolejowa Firlus, właściciel: Stanisław  Haertle, dyrektor 

owczarni: L. Starnawski.

2 . d n ia  4 -g o  lip c a  o  g o d z . 1 4 -te j

Majątek OPOROWO powiat Szamotuły, stacja  kolejowa  

Pęckowo, właściciel: hr. Kwilecki, dyrektor owczarni: 

L. Starnawski.

Na wszystkie pociągi przedpołudniowe w dniu licytacji na 

poszczególnych stacjach oczekiwać będą pojazdy. Na zawiado­

mienie zaś i w dniach poprzedzających licytację.

Bliższe wiadomości udzielają poszczególni właściciele oraz  

Towarzystwo Hodowców Owiec w Toruniu Mostowa 11.

C z y ta jc ie „ Z ie m ię P o m o rs k ą ”

K w it
N in ie jsz e m  z a m a w ia m  n a m ie s ią c e l ip ie c , s ie rp ie ń  

i  w rz e s ie ń  1 9 2 6  r . w y c h o d z ą c ą  w  T o n m iu S  ra z y  ty g o d n io w o

„ Z IE M IE  P O M O R S K A ”
(d a w . „ P rz y ja c ie l R o ln ik a ” )

z o d n o sz e n ie m  w  d o m  z a 2 ,9 5  z ł.

Im ię i n a z w isk o :

M ie jsc o w o ść : .  

P o k w ito w a n ie p o c z to w e

S u m ę  2 ,9 5  z ł. z a „Ziemię Pomorską” 

z o d n o sz e n ie m  w  d o m  o d e b ra łe m .

d n ia  1 9 2 6

U rz ą d p o c z to w y U rz ą d p o c z to w y U rzą d p o c z to w y

N a k ła d em  P o m o rsk ie g o  Z a k ła d u  W y d a w n ic z e g o . —  C z c io n k a m i P o m o rsk ie j D ru k a rn i R o ln ic z e j S . A . w  T o ru n iu . —  Z a  re d a k c ję  o d p o w iad a  w  z a s t. M ich a ł M a je rsk i.

Książnica  Kopemikańska 

w  Toruniu


